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Lwow d. 28. sierpnia. 
W zewnetrznych stosunkach mocarstw 
europejskich nastąpiło od bitwy kónig- 
grackiej zupełne zamięszanie, z którego 
dotąd nie wytworzyło się jakieś stalsze 
ukształtowanie się równowagi europej- 
skiej. Już kiłkakroć zwracaliśmy uwagę, 
że dotychczasowe pojęcia i pewniki o 
międzynarodowych stosunkach mocarstw, 
Oparte na historji ostatnich lat kilkudzie- 
sięciu, wystąpieniem Austrji z Niemiec, i 
utratą Wenecji, jak i nagłym wzrostem 
rus, doznały zupełnego wstrząśnięcia, 
zupełnej zmiany. Pozostała tylko dawna 
tywalizacja między Anglią a Francją, 
Wszystko inne runęło. 
, ~ Idąc za dawną tradycją, zdawało się, 
iż Francja bądżcobądż, będzie usiłowała 
Odzyskać granice Renu, zabrać Belgię. 
okazało się, iż gabinet francuzki musiał 
Bie cofnąć od tych żądań, i pomimo obe- 
enego znacznego wzrostu Prus, zakrojo- 
nego jeszcze na znaczniejszy w przyszło- 
ści bliskiej, Francja napotyka na takie 
ombinacje polityczne w Europie, iż ani 
granic Renu i Belgii zabrać, ani wzrostu 
Prus wstrzymać nie może. Bismark oka- 
zał się bieglejszym od Napoleona III po- 
litykiem. Przed i podczas wojny z Austrją 
Umiał wstrzymać obietnicami Francję od 
Wmięszania się. Po wojnie zaś porozn- 
miewa się z Anglią i Moskwą. Na przy- 
padek więc, gdyby wystąpiła Francja, za- 
$raża jej przymierzem prusko-moskiew- 
skiem, z przychylną Anglią i z Stanami 
jednoczonemi w rezerwie. Poselstwo Man- 
teuffla do Petersburga, poselstwo od kon- 
gresu amerykańskiego do cara, I równo- 
Cześne obydwom głosy dzienników an- 
gielskich tak były wymowne dla Francji, 
Iż cesarz Napoleon przed posłem pruskim 
wytłumaczył swe żądanie granie Renu tyl- 
0 uleganiem opinii publicznej, której prze- 
onań on jednak nie podziela, a przed 
angielskim gabinetem pisemnie zaprzeczył, 
IŻ nietylko zaboru Belgii, ale nawet iza- 
oru nadgranicznych, klinem w Francję 
wbiegających fortec belgijskich, Phillipe- 
ville i Marienbourg, Francja wcale nie 
Pożąda, gdyż takowe znajdują się w po- 
Siadaniu państwa neutralnego, i tym spo- 
sobem uspokoił Prusy co do zareńskich 
ziem, a Anglię co do Belgii. 
W ogóle powiedzieć można, iż po- 
mimo geniuszu swego, Napoleon III. bar- 
z0 często przelicza się w swoich planach 
Politycznych. Sprawa polska w roku 1863, 
sprawa meksykańska, a obecnie sprawa 
niemiecka są namacalnym tego przelicza- 
nia się jego dowodem. Stary Napoleon 
nie cofał się nigdy od tego, co zamierzył. 
apotykane trudności tem więc ustałały go 
W postanowieniach i przedsięwzięciach, roz 
tamiętniały jego umysł. Ale, że taki upór 
Oprowadzał go w końcu do upadku, i o 
potęgę przyrody rozbiła się w końcu po- 
ga jego geniuszu, więc następca jego 
Stał się przezorniejszym, ostroźniejszym. 
Wprawdzie i Napoleon III. powziętych raz 
Idei i zamiarów nie porzuca na zawsze, ale 
tofnąwszy się na razie, szuka potem in- 
Nych dróg, innych sposobów, innych kom- 
inacyj do ich przeprowadzenia. Ale dla 
wiata obecnego wygląda to zawsze jak 
Sląbość, jak ustępy wanie, „jak zastósowy- 
Wanie się do danych okoliczności, ale nie 
Panowanie nad niemi. adt 
I teraz zapewne cofnął się Napoleon 
IN, na razie tytko od odzyskania granic 
Francji z roku 1814. Mnogie mogą być 
Powody tego przystanięcia. Po uczynio- 
ych w ostatniej wojnie doświadczeniach, 
adne mocarstwo przedewszystkiem nie 
tozpocznie pierwej wojny, dopokąd nie 
mieni uzbrojenia armii, nie zaprowadzi 
dkomorowych karabinów. Wszystkie fa- 
bryki broni w całej Europie pomnożyły 
Obecnie w dwójnasób swych robotnikow 
' pracują nad jak najspieszniejszem przy- 
śposobieniem doskonalszej broni palnej. 
Przy największych wysileniach, kilku mie- 
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siecy czasu potrzeba. 
broń zaopatrzyć i w 
dzie można. 

Lecz oprócz broni ma Francja iinne 
sprawy, które pierwej załatwić jej po- 
trzeba, aby odzyskać zupełną swobodę 
akcji. Do tych spraw należy włoska , 
austrjacka i meksykań ska. 

Przymierze prusko-włoskie musi być 
pierwej zerwane, między Austrją i Wło- 
chami przyjażny stosunek ustalony do te- 
go stopnia, aby w razie potrzeby nawet 
w przymierze zamienić się mógł. Dopie- 
ro wtedy będzie mogła Francja wystąpić 
nad Renem przeciw Prusom, gdy liczyć 
będzie mogła na przymierze Włoch i Au- 
strji. Napoleon III usiłował od kilku lat 
sprowadzić porozumienie między Austrją 
a Włochami w drodze dobrowolnej ugo- 
dy o Weneckie, bo mu przyjażne stosun- 
ki między temi państwami były potrze- 
bne. Teraz głównie przyczynił się do u- 
miarkowania wzajemnych pretensyj obu 
tych mocarstw przy zawieraniu pokoju. 

Równie ważną dla Francji jest i 
sprawa austrjacka. Austrja wyparta zo- 
stała z głównego kierunku swej polityki, 
a jeszcze nie miała czasu zorjentować się 
w swem nowem położeniu, wytknąć sobie 
i ustalić inny kierunek polityczny na ze- 
wnątrz. Oprócz tego po doznanych klę- 
skach potrzebuje uporządkować stosownie 
do nowego położenia swe wewnętrzne 
stosunki i swe finanse. Obecnie nie mo- 
że Francja liczyć na jej przymierze. W 
razie wybuchu wojny teraz, Austrja mu- 
siałaby zachować neutralność, chociażby 
interes wymagał jej czynnego wystą- 
pienia, jak to i organa półurzędowe wie- 
deńskie wyrażają się. Chcąc liczyć na 
przymierze Austrji, musi Francja wycze- 
kać jej reorganizacji, jej pokrzepie- 
nia się, 

Oswobodzenie Francji od zawikłań z 
Stanami Zjednoczonemi z powodu sprawy 
meksykańskiej, jest już od dawna w Pa- 
ryżu postanowionem. Już na kiłka mie- 
sięcy przed wojną prusko-austrjacką uznał 
gabinet paryzki za potrzebne, wycofać się 
z Meksyku i zostawić cesarstwo meksy- 
kańskie własnym siłom. Tym tylko spo- 
sobem rozbić może Francja ową przyjażń 
Stanów Zjednoczonych z Moskwą i usu- 
nąć niebezpieczeństwo, iż w razie zawi- 
kłania się Francji w wojnę w Europie, 
przeciwnicy jej znależliby w Stanach Zje- 
anoczonych silnego sprzymierzeńca, mo- 
gącego bardzo łatwo dotkliwe ciosy za- 
dać Francji. 

Oto są trudności, z któremi władzca 
francuski rachować się musi, a których 
pomyślne załatwienie jest mu potrzebne 
do odzyskania swobody akcji na zewnątrz. 
Dzisiaj zaś tak zachowuje się, aby przed 
czasem przeciwnych sobie żywiołów nie 
wywołać do wystąpienia. Więc przyjażne 
stosunki utrzymuje z Prusami, aby ich 
nie zniewalać do łączenia się z Moskwą, 
do wiązania się ze Stanami Zjednoczone- 
mi, do zbliżania się do Anglii, nim prze- 
ciwwagę tym przymierzom będzie można 
utworzyć w Europie. Inaczej zrozumieć, 
wytłumaczyć, obecnego postępowania Fran- 
cji nie można. 


Przegląd polityczny. 


Kwestja żydowska i kwestja wschodnia. 
Pod tym tytułem zamieściła frankfureka © Europe 
artykuł, który tu powtarzamy : 

„W miarę, jak zasada wyswobodzenia na- 
rodowości postępuje w świecie i zmienia dawne 
podstawy, na których opierały się stosunki mię- 
dzynarodowe ludów pomiędzy sobą, pojawiają się 
niespodziewane wypadki, przyczyniające się do 
pomnożenia zawikłań, które zwracają słusznie 
na siebie jak największą uwagę publiczną. Tak 
w sprawie wielkiego sporu, który właśnie co 
między dwoma mocarstwami niemieckiemi roz- 
strzygnięty został, było powstanie (?) uarodowo- 
ści czeskiej, przeciw żydom czeskim pozorem 
dla Aastrji, którym ona motywowała wobec Prus 
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swoje uzbrojenia. Czy to był istotnie tylko po- 
zór, czy też było to poboczne zawikłanie, które 
Się pojawia zwykle w chwili zbliżenia wielkich 
zaburzeń, i które ezęstokroć zmienia się w kwe- 
stję pierwszorzędną, tego dotąd żaden fakt nie 
wyświecił, co jednak można bardzo łatwo przy- 
puścić, jeżeli się weźmie na nwagę wpływ pie- 
niężny, jaki wywierają żydzi, na administrację 
ekonomiezną cesarstwa austrjackiego i całych 
Niemiee w ogóle. Otóż przyczyny, które wywo- 
ały zaburzenia ludowe w Czechach, powiększy- 
ły się tylko skutkiem następstw wojny, i należy 
być przygotowanym, że zawikłania te w stosun- 
kach ludności z żydami w Austrji i w całych 
Niemczech, podwoją się teraz w skutek nieładu 
finansowego, jaki sprowadzi ogromny przewrót, 
który obecnie odbywa się w Niemczech. 


„Prusy w swoim zwycięzkim pochodzie 
przeniosły teatr wojny na terytorjam nieprzyja- 
cielskie, karmią swoje wojska kosztem tych kra- 
jów zajętych, a ogromne ciężary, które dźwiga- 
ją ludy te, upadające pod brzemieniem kontry- 
bueyj, dotkną pośrednio żydów, którzy swojem 
gromadzeniem pieniędzy i majątków ruchomych, 
trzymają w swem ręku wielką część mienia pu- 
blicznego. Dalecy od cierpień wynikających z 
tego stanu rzeczy, obracają żydzi ogromnemi 
fortupami grając na podwyżkę lub spadek (a la 
hausse et a la baisse) stosownie do wynikłości wo- 
jennych, a los państw całych znajduje się choć 
tylko pośrednio na łasce tych obeych handlarzy. 

„Niesprawiedliwością byłoby wprawdzie 
zwalać na żydów eałą wiaę następstw tych spe- 
kulacyj, które są znaczenia tak ogromnego pod 
względem administracji ekonomieznej państw, ale 
eo jednak uważać można jako faktzupełnie anor- 
malny, to żę okoliezność, iż indywidua, dla któ- 
rych nie istnieją zasady narodowe, są w tem 
szczególnem położeniu, iż wpływają dobrze lub 
żle na losy narodów, których nie są właściwie 
częścią, bo dla żyda czystej krwi nie ma oj- 
czyzny. 

„W takim składzie rzeczy nie byłoby nie 
w tera dziwnego, gdyby nastąpiło przesilenie w 
stosaakach żydów do ludów Niemiec południo- 
wych, które dźwigać muszą całe brzemie wojny, 
i gdyby kwestja religijna przyłączyła się do 
tych zawikłań narodowych i finaasowych; wte- 
dy zagądka eo do narodowości żydowskiej przed- 
stawiłaby się uwadze powszechnej w całem swo- 
jem wielkiem znaczeniu. 


, «Wiadomo, że żydów można podzielić na 
dwie kategorje, Na starowierców, którzy zacho- 
wali nienaruszenie swoje tradycje narodowe i 
religijne, i na żydów reformowanych, którzy go- 
dząe się z obyczajami chrześciańskiemi, pogo- 
dzili się także z chrześciańskiemi ideami. 

. „Gdy więc nadejdzie chwila owego przesi- 
lenia, na które zdaniem naszem zanosi się mię- 
dzy żydami a ludami niemieckiemi, nastąpi ko- 
niecznie jeszcze zapełniejszy rozdział między 
żywiołami żydów starowiereów i żydów refor- 
mowanych, a ci ostatni będą mieć wtedy do wy- 
boru albo złanie się znpełne z żywiołem chrze- 
ściańskim, albo powrót na łono starowierczego 
judaizmu. Co do tego ostatniego , ten nie bę- 
dzie miał innego wyjścia jak odwołanie się do 
zasady narodowości, która będąc konsekwentną 
wobec siebie samej i wobec żydów, jak konse- 
kweutną jest wobee innych naródów, będzie mu- 
siała oddać narodowi żydowskiemu jego teryto- 


| rjum narodowe, t. j. Palestynę , skoro żydzi jej 
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zażądają (72) W takim razie wystąpi jednak na 
Jaw także kwestja Jerozolimy, która nie będzie 
mogła być oddaną żydom, póki nie przyjdzie do 
zgody między judaizmem i chrześcianizmem, co 
wszystko razem nakazuje uważać kwestję żydo- 
wską jako stronę wielce ważną w całej kwestji 
wschodniej ze względu na jej znaczenie religij- 
ne i narodowe. 

„Jeżeli się wreszcie zważy, że majątek ru- 
chomy żydowski wynosi około 30 miliardów 
franków, można sobie wyobrazić następstwa 
finansowe w zarządach ekonomicznych Europy, 
gdy jak to „wyżej wykazaliśmy ten olbrzymi ka- 
pitał wyjdzie ze swych torów naturalnych*. 


Oprócz ustawy gmiauej i ustawy o konku- 
rencji szkolnej, o czem już donosiliśmy, otrzy- 
mały najwyższą sankcje także uchwalone przez 
sejm nasz ustawy o konkurencji kościelnej i za- 


bezpieczenia od ognia budynków szkolnych i 
kościelnych. 


Tawernikug węgierski, br. Sennyey, został 
znowi: powołany do Wiednia. 2 

Jak donosi Perseveranza w korespondencji 2 
Trydentu, miały władze miejskie w Trydencie, 
oświadczyć e. k. jenerałowi Kuhnowi na jego 
wezwanie, by uroczyście obchodzono urodziny 
cesarskie, iż nie uczynią tego, wyJ4WSZY, jeżeli 
na piśmie od władz cesarskich przełożonych, 
otrzymają wezwanie. 

Wiedeński korespondent do Allg. A. Zig, 
donosząc, że rząd pruski najszczerszy ma za- 
mar zawrzeć z Austrją przymierze, a głównie 
w celu odwiedzenia Austiji od pizymierza z 
Francja, powiada : „Niemcy austrjaccy popierali 
by rząd niewątpliwie 4 powodów nie trudnych 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy alicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie: Ksiszar- 
nia Jzefa Czecha w rynku, W Paryżu : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Płońsk, 
rne des Vourneelles, 20, We Wiednia: p. 
Alojzy Oppelk, Wollzeile, 22, tndzież pp. 
Haasenstein 4: Vogler, Wollzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambur- 
ku : pp. Haasenstein a: Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 

ë ent. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt, za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


do pojęcia w zawarciu przymiórza z Prusami. 
Rząd nasz ma wszelkie powody powziąć jak 
najspieszniejsze postanowienia, bo tylko krótki 
czas może nas dzieli od rozpoczęcia na nowo 
ważnej akcji politycznej, którzj widownia atoli 
nie byłby Ren, lecz raczej południowy Wschód 
Europy, gdzie Moskwy jest zadaniem wziąć ini- 
cjatywę w zawikłaniach. Wypadki w Kandji 
mogą być uważane zą wstęp do wybuchu. W 
kołach dyplomatycznych jest to jawną tajemni- 
cą, że hr. Bismark zawiadomił księcia Gorcza- 
kowa, iż z wdzięczności za nieprzeszkadzanie 
gospodarce pruskiej w Niemczech, wesprze rząd 
pruski Moskwę w Turcji, i tak łatwo stać się 
może, że kwestja księztw Naddunajskich na 
Wschodzie tę samą odegra rolę, jaką odegrała 
kwestja księztw Zaelbiańskich na północy.* 


Zukunft dowiaduje się z pism zagranieznych, 
jakoby „e. k. władze otrzymały wskazówki, że 
w najnowszym czasie Mierosławski był w Gali- 
cji i w właściwy sobie sposób agitował.* Zukunft 
rozumie pewnie pod „Auswärtiges“ urzędowy 
moskiewski Dziennik Warszawski, bo on jeden tyl- 
ko zawsze i wszędzie widzi Mierosławskiego i 
całą zgraję okropaych rewolucjonistów, %aden 
bowiem inny dzieanik tak fałszywej wiadomości 
jak ta o bytności Mierosławskiego w Galicji 
nie podał. 


Jest to zwykły sposób moskiewskieh agen- 
tów, straszenia austrjackiego rządu polskiemi 
komitetami rewolucyjnemi, Mierosławskim itp., 
ilekroć rząd zamierza jakiekolwiek swobody na- 
dać Galicji. Zukunft zaś takiemi konceptami chce 
dopomódz także swym protegowanym, e. k. lo- 
jalnym Moskalom galicyjskim, I Słowo tegoż sa- 
mego używa sposobu. Niedawno w wstępnym 
ertykule głosiło niebezpieczeństwo, grożące Au- 
strji od polskich komitetów rewolucyjnych, chcąc 
tym sposobem zasłonić swą ajeucję moskiewską. 


Okropny dramat jakiś odgrywa się na dru- 
gim krańcu Świata we wschodniej Syberji. Po- 
lacy, którymi Moskwa od łat stu zaludnia swe , 
puszcze sybirskie, powstali przeciw uciskowi i 
barbarzyństwu sług carskich. Z jedaej strony 
głuche tylko wieści dochodzą nas od ziomków 
naszych, z których wnosząc, zdawałoby się, 
że powstanie to, hędące tylko krokiem 
rozpaczy uczynionym w chwili szału wywołanego 
okrucieństwem moskiewskiem, trwa już od dwóch 
miesięcy, Szerząc się i ogarniając cały wscho- 
dnio-południowy Sybir, z drugiej strony donoszą 
nam 0 losie nieszczęśliwych wygnańców telegramy 
rządowe jednego doia, że powstanie wybuchło, 
a drugiego że „wszystkich insurgentów Polaków 
pochwytano* i to wszystkich we wschodniej Sy- 
berji. Dziwnie okropne to zaprawdę te telegra- 
my moskiewskie, te biuletyny żołdaków cars- 
kich, od wieku krwią polską pisane. W tycb kil- 
ku słowach lakonieznego telegrama mosk. zawar- 
ty jest jeden nowy perjod krwawych dziejów 
męczeńskiej Polski. „Wszystkich insnrgentów 
Polaków w wschoduiej Syberji pochbwytano, 35 
zabito,” powiada telegram z dnia 21. sierpnia, 
gdy telegram z dnia poprzedniego mówił tylko 
o powstania Polaków w samym Irkucku. Dia 
czegoż chwytano Polaków w całej wsebodniej 
Syberji, gdy tylko w jednym Irkncku podoie- 
siono rokosz, gdy jak telegram powiada, że po- 
wstanie „w innych miejscach zamieszkania pol- 
skich insurgentów nie znalazło odgłosu." — 
Widocznie więc chwytano nie tych, którzy po- 
wstali, nie tych, którzy rozbroiwszy wojsko 
carskie, poszli w lasy, widocznie nie przytłu- 
miono powstania, bo inaczej byłby niezawodnie 
telegram o tem doniósł, lecz chwytano rozrzu- 
conych po całej Syberji wschodniej wygnańców 
i mordowano bezbronnych, aby zapobiedz przy- 
łączenin się ich do powstania. W braku wojska 
spuszezono na nieszczęśliwych dzikie hordy lu- 
dów zabajkalskich, i dla tego na 35 Polaków 
padło tylko 6 Moskali — jeżeli jest prawdą, co 
dnonosi telegram urzędowy, bo włościan sybir- 
skich, którzy paść mogli z ręki broniących 
się Polaków, nie liczy zapewne telegram. 
Jeżeli zaś prawdą jest istotnie, że ze strony 
przeciwnej tylko 6 padło, dowodziłoby to jedy- 
nie, że nie było tam gdzie „chwytano Polaków* 
walki, telegram nawet nie mówi o walce, — 
dowodziłoby to, że Polacy nie padali w walce, 
lecz istotnie jak się telegram wyraża byli zabi- 
jani a raczej nbijani, że to było proste polowa- 
nie na Polaków, rozrzuconych po Sybirze 
nie stojących w żadnym związku z powstańcami, 
o których donosi korespondent Czasu, i o któ- 
rych wspomniał pierwszy telegram z 20. sierp- 
nia. Mogą to być istotnie dość odrębne sprawy. 
Nad  Bajkałem powstali wygnańcy  polB- 
cy, chwycili za broń, pobili wojska carskie i 
poszli dalej porywające za sobą do powstania 
zwykłych aresztantów sybirskich i jarzmionych 
przez Moskwę Burjatów, w innych zaś miejscach 
Syberji wschodniej, (większej jak Europa cała,) 
w których do powstania nie przyszło, w któ- 
rych zapewne nawet o powstaniu nad Bajkałem 
nie wiedziano, w innych miejscach chwytano 
spokojnych posiłeńców i mordowano. Nie pręd- 
ko dowiemy się prawdy, bo prócz i źródeł urzę- 
dowych f.skiewskich, nie mamy nnycb, hy się 
dowiedzieć o właściwym stanie rzeczy. Bądź 
cobądź trudno się łudzić nadzieją, by powstanie 
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polskie na Sybirze, pomyślaym msgło być u- 
wieńczone skutkiem, trudno nawet przypuścić. 
by im się ndaio w najlepszym razie ujść z Sy- 
biru i przedrzeć, czy prze: Chiny. czy przez 
Kamczatkę do krajów zamieszkałych przez ludy 
ezwilizowane. Zresztą jęk ten boleści I n bu 
dów ucywilizowanych nie znajdzie ody'csu. Sia- 
ny Zjednoczone amerykańskie, które najseiślej- 
szem przymierzem związane z tyranem Polski, 
wysłały właśnie do cara deputację, by w imie- 
nin wolnych Amerykanów, w których obrorie 
nasz Puławski, Kościuszko i tyiu radaków krew 
nujszlachetniejszą przelewali, bić przed carem 
czołem i płaszezyć się u stóp, które tratują Pol- 
ske; władze amerykańskie wydałyby pewnie 
władzom moskiewskim nsszych wygnańców. gdy- 
hy im się nawet powiodio dotrzeć do morza. W 
Europie głos rozpaczy Sybiryjczyków także od 
głosu nie znajdzie, ja} nie znalazł głos tea, pod- 
niesiony przez Polaków na własnej ziemi. Ce- 
sarz Francuzów, który miał tyle złota i tyle krwi 
francuskiej dla Meksyku, niema dla Polski nie 
prócz słów. 

Cesarz Francuzów widocznie podupadł. Dzie- 
je lat ostatnich świadczą o tem najlepiej. Spra 
wa meksykańska, sprawa księztw Zaelbiańskich, 
sprawa Poiska, a wreszcie i najnowsza sprawa 


niemiecka, dostarczają obfitego materjału do wy- | 


kazania, że głosu Francji świat już nie slucha. 
Historja idzie naprzód wbrew woli wszechwła- 
dnego do niedawna imperatora Francji, w Eu- 
ropie grzmią działą bez pozwolenia Paryża, za 
wierają się traktaty i przymierza bez czekania 
na aprobatę Napoleona. Jeszcze krok calej, 2 
tron Napoleona zachwiać się może. Już dzisiaj 
pomimo całego ucisku prasy, wołają dzienniki 
francuskie jednogłośnie, ża „Francja przestała peł- 
nić swe obowiązki” a ziebawem mozą pułkownicy 
zaraportować cesarzowi, że „armia frareuska* się 
nudzi“ W oczash i pod bokiem Francji odbywa 


się ogromny przewrot wszystkieh stosunkó: po- į 


litycznych. Prusy rozwielmożnione wcielają w 
swg monarchie połowę Niemiec, wypędzają pół 
tuzinas monarchów „kochanych panów braci* ec- 
sarza Francuzów, targują się o ludy jak o by- 
dło, zabierają co im się podoba, odóają jeżeli 
wierzyć można najnowszym doniesieviom Spo: 


krewnionemu i sprzymierzonemu z niemi carowi 


połowę w. ks. Poznańskiego, której zniemczyć 
jeszcze czasu nie mieli, pozwalają za te Mo- 


skwie gospodarować na Wschodzie, osądzają na 


tronie rumuńskim wbrew woli Porty, zostającej 
pod protekcją Francji swego kuzyna, dyktują 
warunki pokoju Austrji, słowem rządzą w Eu- 
ropie jak w swej dzierżawie nie oglądając się 
ani nu ccsarza Francuzów, api na jego naród. 
„maszerujący na czelo cywilizacji,” a wob-e te. 
go wszystkiego jest cesarz Napoleon głuchym i 
uieruym, i czyni do p. Bismarka tylko uprzejme 


zapytanie, czy by też minister pruski nie raczył | 
pamiętać także o Francji i tak z grzecznosej nie | 


obdarzył jej choćby jakim okrawkiem ziemi, któ- 
„rej tyle zdobył? Dziś wołają dzienniki frareuz- 
kie „Gare a la Prusse,“ niebawem mogą wo- 
łać „Gare a l'empire !* 


Niemcy. Debatte donosi, że przed układzm 


kojowym między Prusami a Saksanią, stypulo- | 


wały sobie Prusy wystąpienie barona Beusta z 
ministerstwa, jako warunek sine qua pou. 
Br. Beust podał się też istotnie do dymisji i 
otrzymał ją. 

Według najnow. doniesień nie utraci Bawarja 
w Palatynacie nadreńskim ani jednej wioski, bo od 
projekta zamiany z Heszen-Darmsztadt odstzpiv- 
no. Terytorjam w. ks. Hesskiego zostanie nie- 
tknięte, jedynie hrabstwo Homburg, które Darm 
sztądt odziedziczył przed kilkoma miesiącami, 
przypada Prusom. Nadto będą mieć Prusy pra- 
wo utrzymywania załogi w Moguncji. Ten tak 
korzystny zwrot zawdzięcza Darmsztadt pvśre- 
duictwu Moskwy. Rząd pruski w miarę jak jest 
nieubłaganym w kwestji aneksji, jest równie 
wspaniałomyślnym względem dóbr wypędzonych 
książąt niemieckich. Postępuje on według tego 
Samego systemu, według którego postępował 
pri Napoleon przy medjatyzacjach w Niem- 
czech. 


Francja. Dzienniki paryzkie i brukselskie 
ntrzymują, że misja cesarzowej Karoliny me- 
ksykańskiej nie odniosła skutku, przezeo prze- 
widują bliską abdykację cesarza Maksyniliaua. 
Cesarz meksykański mia! według inngch donie- 
s eń otrzymać list od cesarza Napoleona, w któ- 
rym tenże wyraża swoje ubolewanie z powodu, 
że układem, zawartym ze Stanami Zjednoczo 
nemi, tak jest związany, iż cesarzowi w żaden 
sposób nie może być pomocnym. W ogóle stoi, 
wnosząc z wszystkich najnowszych doniesień, 
sprawa cesarstwa meksykańskiego źle bardzo. 
Stosunki cesarza Napoleona z Ameryką półno- 
cng gą tego rodzaju, iż on nie dla Meksyku u- 
czynić nie może, jak jedynie przydłużyć cokol- 
wiek pobyt wojsk swoich w Meksyku. Lecz 
budżet i opinia publiczna nie pozwalają na no 
we cfiary pieniężre. Kłopoty pieniężne cesarza 
meksykańskiego są coraz większe. Abdykacji 
cesarza Maksymiliana w najkrótszym czasie spo- 
dziewąć się należy. Cesarz ma przed złożeniem 
korony ogłosić wszystkie listy cesarza Napole 
ona, w których tenże przyrzekał Maksymiliano- 
wi największą swa pomoc, aby go skłonić do 
przyjęcia korony meksykańskiej. 


„Rzym. Korespondent rzymski pisze do Gaz. 
de Venema, pr k 18. bm., że exkról neapoli- 
tański. Franelsze I. otrzymał z Paryża radę, 
aby się z Rzymu w dalił, gdyż jego obceność 
mogłaby dle niego bye później niehezpieczną, 
gdy wojska franeuzkie Rzym opuszczą. Exkról 
Neapolitabski radby sprzedać pałac Farnese i 
pałac Capresola, bo jest już zupełnie ogołoco- 
ny z funduszów. Wiadomo, że na mocy dekretu 
Garibaldowskiego, wszystkie dobra Franciszka 
M. w Ncapoliteńskiem są pid zcxwestrem. Ex- 
król żyje w Rzymie okcenie ze wsparć, jakie od 
rodziny otrzymnje i od stronnictwa, które mu 
wiernem pozostało. Żyje on nadzwyczaj skro 
mapis į oszczędnię. Nikogo nie przyjmuje ! ni- 
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: gdzie prawie nie bywa. Największą cześć Nea 
' politańczyków, którzy przybyli za swym królem 
; do Rzymu, zaajdnje sj? w zajwiększej nędzy, 
Ten sam korespondent pisze dalej, że „wis- 
dowość o cdatąpienia Wenecji przyjęto tam 
2 wialkim smutkiem, gó;ź cbawiają się, 14 to 
przyczyni się do upadku świeckiej wiadzy pa- 
pieża. Przedewszystkiem zachodzi teraz pytanie, 
czy wojska f'ancuzkia opuszczą Rzym 15. 
wrześpia ? Korespondent sądzi, że może odpo- 
" wiedzieć petwisrdzająco na to byianie, gdyż po- 
|! gel franezzki oświadcza ciągle, że rząd jego cbeo 
i musi dotrzymać wiernie co przyrzekł; dodaje 
on także, że jererał hr. Moutebello, nie powró- 
ci już dia objęcia komendy dywizji. Na pytanie, 
czy wojska papiezkie po vdejściu Francuzów 
zdołają utrzymać porządek, trudno odpowiedzieć. 
Nie trzeba robić tajemnicy z tego. źe rząd wło- 
ski ms w lzymie wielką sympatją, że partja 
rewalzezjna liczy w Rzymie wielu stronników, 
|iże osoby przywiązane do stolicy apostolskiej 
sa odważne w słowach ale nie w czynaca, apo 
części nawet zupełnie bezwładno. Stronnictwo 
papiezkie trzyma się poniekąd chrześciańskiego 
fatalizmu. Wisin mówi: Niech działa Opatrzność ; 
| Bóg tak cbce, szauujemy jego zrządzenia, Qa 
| chec nas ukarać * 


. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa d. 19. sierpnia. 
`t Car nie przyjedzie do Warszawy i zda- 
; je sie nam, że jakoś wolniej odetehnęliśmy. Ni- 
i gdy pobyt carów w naszej stolicy nie przyniósł 
| nie dobrego, owszem nieraz wiele łez i nawet 
| krwi i upodlenia pojedynczych osób i rodzin. 
' Przybycie Aleksandra II. dzisiaj może kraj w 
. nową pogrążyłoby żałobę. Zowią go „reforma- 


i torem“, zaprowadził on też wiele reform i w 
| Moskwie i na ziemiach naszych — a „wszystkie 
| te reformy, jak oświadcza nicobłudny Znwalid 
; russki, obesnie w Polce zaprowadzone, mają 
' za główną tendencję zbliżenie narodu russkiego 
do polskieyo.* I w Petersburgu, w całej Mo- 
skwie na serjo takie brednie po wszystkich 
i swoich gazetach drukują, a może nawet w te 
, brednie wierzą -— podczas gdy postępowaniem 
: swojem z nami wykopali między Polakiem a 
: Moskalem dół, którego już nie nie wypełoi. 
i Artyknły galicyjsko-russkich „działaczy,“ 
| których organem jest lwowskie Słowo, oburzyły 
; nas tu zrazu. gdyż nie sądziliśmy, aby gdzie- 
i kolwiek ludzie mogli aż do takiej schodzić po- 
| dłości. Było to wrażenie pierwszej ebwili. Dzi- 
! siaj ubolewamy nad tymi ludźmi; to zaślepień- 
i cy. Nie byli, nie żyli w Moskwie. Zresztą co za 
i bezczelność wytaczać wojnę historii. zadawać 
kłam jej powszechnie znanym faktom, nadając 
, niedawnej Moskwie, potem Rossji imię tysiącie- 
f tnej Rusi. Wątpimy teź, aby ludzie co te arty- 
kuły piszą, byli tak głupi, iżby poza plecyma 
nie żartowali sami sobie z tego co piszą. 
Przeszedłbym teraz do wiedomości bruko- 
wych, ale tych obecnie mało mamy, bo że cy- 
tadela zapełaiona, że wysyłają na Sybir, więżą, 
; mordują, wyciskają z nas kontrybucje, są to fa- 
| kta, znane naprzód. Najgłówniejszą i zasmuca- 
jąca wiadomością jest wprowadzenie do szkół i 
j sądownictwa, oraz wszelkich innych biór, języ- 
ka moskiewskiego. Ż rozpoczęciem nowego 
| kursu szkolnego, który się w poniedziałek dnia 
28. bm. zaczyna, wszystko ma być wykładane 
w szkołach po moskiewsku; jeżli zaś uczniowie 
nie zrozumieją, to powinnością jest profesorów 
tłamaczyć im po polsku dopóty, dopóki nie poj 
mą dokładnie po moskiewsku. Język Miekiewi- 
czów, Słowackich, Krasińskich. wyrugowany 
zostaje a zasiąpiony językiem Hercenów i Ko- 
misarowów. Broń, której Moskwa użyć chce, 
na zagładę naszą, obróconą będzie bardzo ła- 
two ku wyswobodzeniu narodu a nieszczęściu 
rządu moskiewskiego. Nasza młodzież umiejąe 
po moskiewsku, porozumie się łatwiej z Moska- 
lami: Sercem i duszą zostaniemy Polakami, a 
mową moskiewską nawet wygłaszać będziemy 
a zasady jakie narodowi polskiemu prrystoją. 
Pamięć Tarnowskich, Chodkiewiczów, Czarnec- 
kich, Sobieskich, Zamojskich, a w potrze- 
bie znajdą się godni ich naśladowey. W szko- 
łach ogromny chaos; jak kto chce tak rzeczy 
prowadzi; widzieliśmy w jednem gimnazjum li- 
stę uczniów, prowadzoną w języku polskim, a 
w drugiem, w moskiewskim. Nigdy mie było or- 
ganizacji w rządzie moskiewskim i terazona na- 
stapić nie może. szczególnie chcąc na łeb i na 
| szyję zraoskwieić kraj, który posiada taką siłę 
żywotna, rozległą literatnrę i przywiązanie takie 
| do swojszczyzny. 
Witte zrobi! fiasko w Petersburgu ; uie przy- 
jęty przez cara, powrócił zrozpaczony; cheąe 
się dla iego na nas odemści*, wydał rozkaz , 
; aby da szkoły więcej jak 60, do jednej klasy 
i nie przyjmować. Wielka liczba młodzieży musi 
wstąpić do szkół prywatnych. Ewangelików tyl- 
ko do szkoły niemieckiej, nazwanej „główną” 
| przyjmoją. Ewangelicy uskarzają się bardzo 1 

wolą dzieci oddawać do szkół prywainych, ui- 
| żeli do rzzdowej niemieckiej. Tak postępuje Mo- 
| skwa, mieniąca się być liberalną, tak rząd, 
chcący nas pozyskać dla siebie !... 

Pobór, owa konskrypeja, z powoda której 
powstaliśmy w 1868. r. wkrótce odbędzie się 
na nowo. Z bijącem eóreem wyglądamy tej 
chwili, z rozpsezą podlegamy temu barbarzyń- 
skiemu postępowaniu. Źłora rodziny wyrywają 
i wysełają Bóg wie którędy; na 1.000 jeden 
wraca z naszych. Okupić się za 400 rubli mo- 
żna i w tym roku, ale takie okupienie kosztuje 
zwykla 600 r., bo urzędników trzeba przekupić, 
inaczej powiedzą, że biletów po 400 rubli nie 
ma więcej. 

„ Fryderyks objeżdżał całe Królestwo; nrzę- 
dników przyjmował po większej części na oli- 
Cy, a objadów, przyrządzonych przez prezydet- 
tów miast, nie przyjmował, obawiając się otru- 
cia, 1 z restauracji kazał sobie przynosić. 
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Berg odbywa przeglądy wojska; codzień 
prawie odhywają się manewsy w okolicach 
Wa szawy. 

Chciara niz rozwija sie bardzo: przede- 
wszystkiem zaczęła grasować w koszarach, 
zkad zwzzle wezystkie zarazy pochodzą, Mo- 
skwa zwykle nas zalewa cherobami. Źytomierz, 
Berdyczow, Kijów, Wilno, Kamienice Podolski, 
Warszawa i inne miasta polskie, Petersburgo- 
wi za.wdzięczyć mają epidemię. Petersburg jest 
jej druga ojczyzną, tam na dobre osiadła I roz- 
lewa się na kraje polskie. 


Kronika. 


Gimnazjum polskie Franciszka Jozefa. Przy 
rozpoczynającym się kursie zimowym nie możemy nie 
wspomnieć o tutejszem gimnazjum polskiem, utrzymy - 
wanem kosztem gminy miasta Lwowa, która mimo to 
najmniejszego dotad niema wpływu ani na organizacją 
tego gimnazjum, ani na obsadzenie posad profesorskich 
Gmina miasta ofiarowała się już kiikakrotnie wziąć 
utrzymanie całego gimnazjum na własny koszt pod wa- 
runkiem , aby jej było wolno podnieść na gimnazjum 
wyższe, zamienić na realne, obsadzać z własnej inicjaty- 
wy posady profesorskie, administrować niem niezawiśle 
i przemienić gostanowczo w gimnazjum polskie. Kilka- 
krotne podania i deputacje spełzły jednak ns niczem, 
mimo wielokrotnych obietnic i przyrzeczeń. Leez nie 
dość nagtem, że sprawa oddania tego gimnazjum jest 
dotąd w zawieszeniu, ale nadto władza szkolna zdaje 
teraz nie dbać o niego bynajmniej; niektóre posady 
profesorskie bowiem sa jakby domem gościnnym dla 
przerzucanych piofesorów - zastępców, gdyż niextóre 
przedmioty wykładało w minionym roku szkolnym w 
jednej i w tejże samej klasie aż pięciu profesorów je- 
den po drugim. Że takie postępowanie wręcz sprze- 
czne z wymogaini pedagogicznemi, nie ulega wątpłiwo- 
ści, a przecież praktykuje sie w mieście stołecznem. 


Spodziewać się należy, że się to wiecej nie powtó- 
rzy, i że prędzej-później, może jeszcze w roku szkol- 
nym, który się właśnie rozpoczyna, nastapi pożądana 
reforma tego gimnazjum. Zarazem przypominamy, iż 
dotychczasowe trudności, stawiane w przyjmowaniu 
unitów z powodu wykładów religii, zostały zniesione. 


— Gimnazjam Drohobyckie, utrzymywane ca łk 9- 
wicie kosztem miasta, zostało za staraniem tegoż mia- 
sta przemienionew gimnazjum realne. Przemia- 
na ta wchodzi w życie dnia 1. września. Różnica mię- 
dzy gimnazjum terażniejszm realnem a dawniejszem 
zwykłem jest ta, że uczeń po ukończeniu czterech klas 
niższych udać się może do wyższej rea'nej, lub do 
wyższego gimnazjum, podczas gdy pierwej po ukoń- 
czeniu klas normalnych zdecydować się musiał na wy- 
bór zawodu. W tym względzie zaprowadzono do ezte- 
rech klas niższych obowiązkową nankę rysunków 
dla wszystkich uczniów: w trzeciej zaś i czwartej 
klasie uczniowie, którzy się nie chez udać do wyższe: 
go gimnazjum. tylko do wyższej realnej, są uwolnie- 
ni od nauki języka greckiego, ale za to jest dla nich 
obowiązkowym język franeuski. Nauki realne, jako to: 
historja naturalna, chemia, i fizyka zostały w niższem 
gimnazjum znacznie co do godzin a po części i co do 
treści rozszerzone, o większej wiec użyteczności takie- 
go gimnazjum od iunych zwykłych gimnazjów nikt 
wątpić nie będzie. 

Na nauczyciela rysunków przy tem gimnazium po- 
dawał się znany zaszczytnie malarz, Szlegel; podanie 
jego nie uwzgledniono dotąd, i mimo rozpisanega kon- 
kursu i mimo tak odpowiedniego na tę posadę kandydata 
obsadzono ją tylko tymczasowo. Dlaczego się tak stało, 
niewiadomo, pewna tylko, że w postępowaniu po- 
dobnym lubuje sobie szczególnie dotychczasowy 8y- 
stem. 


Tygodnik katolicki. wychodzący w Poznai- 
skiem od kilku lat pod kierunkiem ks. proboszcza, dr, 
Prusinowskiego, organ interesów polsko - katoliekich 
w Poznańskiem, przestał właśnie wychodzić, 


— Ze Stanisławowa d. 22. sierpnia. Dwa lata odkad 
choiera znown po raz czwarty zagrażać nam poczęła ; 
od tego to czasu dziennik wasz wzywa nieustannie do 
czujności i baczności wszystkich, a szczególnie urzęda 
miejskie, by dołożyły wszelkich starań w wykonaniu 
przepisów przeciw napadowi tak strasznego nieprzyja- 
ciela, jakim jest cholera. 


Reprezeniantom Stanisławowa zdawało się, że mia- 
sto ich, to świat deskami zabity, że cholera tataj przyjść 
nie może , dla tego też nie nie czyniąc, głuchymi byli 
na wszelkie odezwy i wiadomości o cholerze, i brnęli 
sobie dalej spokojnie w błocie i kałnżach stanisławow- 
skich. Gdy jednak przed miesiącem cholera widocznie 
się zbliżyła iw sąsiedniej Tyśmieniey po kilkanaście ofiar 
dziennie pożerała, szanowni owi mężowie ocknęli się, 
wysadziliz łąca swego komitet z sześciu pod kierun- 
kiem p. Zukowskiego, mający się zająć urządze- 
niem osobnego szpitalu cholerycznego , który to komi- 
tet przeznaczając na ten cel opróżnione koszary, S5A- 
dzis, że się już z zadania podjętego wywiązał. 

Wieczorem dnia 19. przyniesiono do tych koszar 
kobietę choleryczną , lecz zastano budynek zamknięty; 
a gdy ktoś otworzyć zdołał, wniesiono tedy chorą pod 
dach! Mówię pod dach, bo prócz gołych tapczanów 
wojskowych nie było ani jednego posłania, ba ani wiąz- 
ki słomy, ani człowieka do posługi, jednem słowem, 
była to pustka — lecz nie szpital. 

Tak porzucona chora Oczywiście umarła, nim zdo- 
łał przyjść lekarz miejski. Sądziłem, że wypadek ten 
pobndzi interesowanych do działania, i że ci co się 
podjeli urządzić szpital, zaopatrzą owe koszary bez- 
zwłocznie w pościel i należytą usługę, aby się podobne 
wypadki nie powtarzały, i aby chorzy najśpieszniejszą 
pomoc mieli. Dotąd jednak stan tej pustki w niczem 
się nie zmienił. dziś bowiem przyniesiono znowu dwoje 
chorych, których lekarz miejski z pomocą sąsiada ży- 
da ratuje, używajac policjanta do posługi. Czy uczucie 
ludzkości nie zarumieni się wobec takiego niedbalstwa 
I niedołęztwa ! 


Z Tyśmienicy d. 22, sierpnia. Prawie co dnia, 
czytamy w gazecie, że tu i owdzie pojawia się cholera, 
o Tyśmienicy zaś nikt i nie wspomina, tak jak gdyby 


tu ludność była najspokojniejszą. A jednak od trzech | 


tygodni panuje tu mocniejsza cholera, niż gdzieindziej, 


` 


„wł Ee" a tai n MG nh aAa a aaraa * 0 BE -1. waż, Rye 
bo nie było dnia, ażeby mniej pochowano, jak 20 osób. 
a traliały Sie dnie, gdzie chowane po 30 do 40 osób, i 
tak n. p. dnia 17 umarło 27 katolików, i8go 30tu, a na 
samego Spasa dnia 19. bm. 38 katolików. Ile zaś ży- 
dów, — tego 1 wiedzieć nie można, bo z początku wy- 
nosili żydzi jak zwykle w dzień, teraz zaś wywożą TEA 
cami; i trafiały się także noce, gdzie ich Żand” *, 
: aen a A armerja 
zdybywała, jak po 2@tu kilku wywozili. Mó” . pi 
NEJ. Bred 3 wiono, że już 
wczoraj i dziś nie jest tak siłna 


Dalszy wykaz strat a" mil półno h 
pod Trutnowem d. 24. e” Ba śr 


A żerwca i w bitwie pod Koenig- 
graecem c. ia: Dia, podług Wiener Zeitung z dnia 22. 
sierpnia. 


Z pułku piechoty nr. 58. im. arcyksięcia Stefa- 
na. (Ciąg dalszy.) i 

8. komp. Fr. Baran Maciej, szereg. Klimink Dmi- 
tro, Maniawski Aleksander, Redlich Wojciech, Ruda- 
czek Tymko, Wandziuk Stef. pul. ; feldw, Taborski 
Erazm nieodsz. plut. Matwicz Dmitro, Waniewicz Jan, 
Andruszek Fr., kapr. Nolli August, Rudolf Edmund, 
Medwid Dym. l r., fr. Masłowski Fr. e. r.,Skąpsk Ja- 
kób, szer. Uhryniuk Onufry nieodsz.* Stręt Hryń r, 
Dereniuk Iwan nieodsz., Babinszuk Oleksa, Bednarz 


Wince., Bodnar Wawrzyniec r., Bodak Iwan nieodsz.. } 
Demianek Iwan, Dedercznk Iwan r., Leniuk vel Dzus l 
Iwan nieodsz, Dube; Atanazy r., Hołowaty Iwan, Hu- 1 
lik Stef. nieodsz., Harasymczuk Tymko, Haszka Semen n 
r., Handziuk Mik nieodsz. Iwaniuk Iwan r., Jurczyszyn E 
Grzegorz, Janicki Józef, Iwanczuk Semen nieodsz., J 
Jurków D., hropowinski Mich. 1. r., Kulikowski Józef n 
nieodsz., Kuknliewicz Angust r., Kowalski Leon, Ka- G 
mieniecki Joachim, Kollin Alojzy, Krynczuk J. nieodsz., F 
Keniuk Dym. r., Lesiów Inat., Leński Wojciech, Łu- ci 
kasz Hryń, Michajluk Iwan nieodsz, Medwid Iwan c. r., L 
Malurczuk Wasyl nieodsz., Maksymów.Sawka, Mielnik M. B 
Mierzwiak Maciej r., Mielniczeńko Fedor nieodsz., Oie- P 
ksyszyn Fedor r., Pawlinów Iwan nieudsz., Pilipiszyn N 
lwan, Bieńkowski Antoni, Prokopczuk Dym.. Popowics « 
A wukor Dra. R, 
beż + r., Spielmann Jan, Słabiak Cyryl nieod:zu m 
pak Wasyl re Stefaniszyn Mik., Sigal Abraham, SI 
Sawczuk Mich., Semiaszków Piotr, Soroczyn Paweł, B 
Sawin Iwan nieodsz., Truszek Jakim, Wreiiak Pants- Pi 
leon r., Trofinski Fant. nieudsz. Wertepnik lwan, M 
Wolski Andr., Wasylów Jakób, Zakrzewski Jakób, do- lu 
bosz Kaduk Stef. ranni. | M 
Komp. 22. Kapr. Lewicki Jan, szereg. Prysz Ja- H 
kim, pol. Kapr. Jaciów Piotr, Chada ła Semen, fr. Zem- dz 
leduk Piotra Hrycak Iwan, szereg, Bujczuk Iwan, fire Vit 
chler Majer, Chilczuk Dym., Dudezak Stef., Filipowicz Mi 
Iwan, Goszej Lilip, Hryeak Józ., Jacków Wasyl, Iwa- 
syk Oleksa, Jaworski Iwan, Jagodziński Antoni, Ko m 
stryba Hawryło, Krymski Grzegorz, Łuciów Andro Bi 
Marcinek łomasz, M chańko Marko, Mielniczeńko Wa: Ki 
syl, Mysiuk Jurko, Nowakowski Jakób. Pawluk Iwan 50 
Pawluk Jakim. Pisany Prokop, Sawczuk Semen, Saw- Gt 
czyn Dymitr, Szymański Wince. Semianów Stefan, Spil- dọ 
czuk Jan, Szydłowski Stan., Sadowski Mich., Tym- zd 
czuk Daniel. Fronner «akób, Winniczak Piotr., Witwi* ksa 
cki Emil, Wiwat Cyryl, Zazu.ak tedor, Pękało Włodz.. Pr 
Skotnicki Feliks nieodsz., Fr, Baran Jacek l-r. Cymba*  Dx 
lista Iwan, Smieć Maciej ce r. Wołkowski Andr. szereg» Wi 
Czołhan Wasyl, fedyków lwan l. r., Finiak Fedore.r. mi 
Turkiewicz Grzegorz, Kucharuk Jurko, Maksymieć sty 
Tymko l. r. Bazaryk Dym. e. r, Wasiutyn Iwan h t Ka 
1. komp. Szereg. Kucyła Dym., Bohosławicz Ole“ ża 
ksa, Jaczyńkowski Piotr, Czarków Ilko, Rymek Meki- P 
ta, Korceba Grzegorz, “Prymbalów Piotr, Uuryniak Sts m 
Fedor r., Fedorczuk Unufry, Dyszyn Iwan, Hnatkow* m 
ski Semen, Hryniuw Iwan, Smerczyński Karol, Makarś : 
Iwan, Daniliszyn M ch., Kopijowski Domiuik ranni. |; me 
24, komp. Szereg. Juciukiewicz Józef, Daczkowski 
Jakób, Berman Majer, Goj llko r., Holiat Oleksa nie” lej 
odszukani, Kimmelmann Hersz r.e, Starucha Stefan nie” 20! 
odszukany. du 
23. komp. lr. Wedyszyn Mik. Kościów Mich. r Yo 
szereg. Kochanowski Mich. pol., Wąsik Jan, Bezkoro” 
walny Janko, Dorosz Mik., Dolny Roman, Drapals»! Sao 
Wojciech, Dobosz Maksym, Fedyków Grzegorz, lwasiu* Jan 
tyn Iwan, Jakowyszyn Iwan, Iwasiuk T., Kaszuba We  *] 
Łabczuk Iwau, Łucki Teodor, Moroz Jan, Bubiniec An "2 
drzej ranni. ls 
9. komp, Szereg. Sowaniow Piotr, Czabaniuk Jur” 3. 
ko, feldw. Milier Karol polegli. wła 
10. komp, Fr. Salewicz Hryń szereg., Karczarsk! gy, 
Daniel, Zawulak Atanazy pol., feldw. Macholdtr., pl” Mis 
tonowy Hauke Willibald, kapre Krant Mojżesz, Hoc" wy 
niuk Mik., fr Kopej Oleksa, Sorauer Jerzy, Maudziuk Cx, 
Filip, szereg, bardecki Mik. , Borylak Ignacy, Biłowuś The 
Pańko, Beżenink Semen, Dymnicz darko, Diduch Kor 
nel, Fedyszyn Mik., Fedyszyn Łuć, Hołabczak lwsb' Gm 
Jakobów Dym., Kandjuk Hryń, Rymski Ianko, Sotkó” 
Fedor, Sabat Paweł, Seman ów Mik., Ukryńczuk Piet! złe. 
Zawacki Dym., Zapotuczny Jakób, Łowiak Andrz. ran” Gaj, 
ni, Bihuń Hnat, Daniluk Stef., Dudka Iwan, Dwojsk złr 
stefan, lut Mik., Hacker Dawid, Haluk Stach, Hudy* Lub 
ma Gabryel, Kapicznk Hryń, Konik Mik., Kostyszczy! 
Iwan, Krzesiuk Wo,ciech , Kucy Oleksa, Litwin liko'! wy 
Lewicki Iwan, Mazur Błażej, Michajlak Dym., Obacś Wy 
ślichał, Oleńczuk Gabryel, Petiiwezuk Tom., Peniczuk Ganis 
Michal, Rokietczuk Dym., Rolok Jacek, Sposki Onóf! kow 
ľymków Maciej, Stasiuk (r. nieodsz., pluton. Klimin  yzęg 
Błażej, szereg. Uzcjda Michał, Dubiszerak Michał, $1 
narz Tomasz, Viertel J., Petryńka Hryù, Rodowsk 3 
Iwan ranni. i 
9, komp. Plut. Jakimiec Grzegorz, fr. Kororys Ste" u 
fan, Richier Wiae, Tyniów Jozafat, szereg. Samiluk któr 
Mekita, Mazurkiewicz Iwan, IKużmian Wasyl, Skorup’ könt 
ski iaik., Leniszyn Wasyl, Kopiocki Roman, szereg' czeli 
Seu:ków OUleksa, Łogusz Stef. ,„Bryndzej Grzegorz, frt: Trus 
Daniluk Iiko , szereg. Dobiszezak Juko, fr. 4aderkie” PEA 
wicz Wojciech, kapr. Owerar Nazar, szereg. Sirka Se” Stryj 
men, Slnsar Stet, Procak Stef., Jozefów Andrz., We Ozer 
ner Ferd., Hissa Fedor, Kowałczuk Hryń, Sidornk Pro” 
kop, Hundjak Mik. ranni, Dittrich Paweł, Dzieberu ~ 
Wasyl, Doliszny Tom., Hratyszak Iwan, Nazimek Ja3” ASB 
ko, Wirstiuk Antoni, Ortyński Józef, Struk Jakób, K0“ A 
wal Prokop, Barsztyński lwan, Boryszkiewicz Iwan! red 
Bilaniuk Wasyl, Bojezuk Dym., Cinkaluk Bartko, Gudź 
Piotr, Iwaśków Wedor, Jerodeńko Onnfry, Jędryk Mi 
chał, Koński Winc., Karabat Szym., Łompas Mik., Ł8 
wrynowiez Ant., Motry Mich., Mądriuk Mekita , Ocż 
kowski Maciej, Ratan Józef, Szperka Hryń, Hasiuty” 
Iwau, Ziawin Błażej, Zarycki Stach nieodszukani. do I 
11. komp. Szereg. Ziorny Jan nieodsz., feldw. Sko mow 


tnicki Józef, kapr. Payer Ant. szereg. Wolny Fran. 7» 


£ 


kapr. Skromida Piotr nieodsz., szereg. Łagodziński J., 
fr. Kimaczko Andr. r, dobosz Semaniuk Szymon nie- 
odszukany, szereg. Gordej Mich.. Becca Roman r., Bu. 
grak Iwan, Barylak K.. Czoryszyn Iwan nieodsz., Ciu- 
rok Ilko. Gwoździcki Leon. Humenink Jakób, Hnidiuk 
Filip, Hlista Semen, Hołub Tymko, Hoeulak Hryń ran., 
Hnatów Mik. nieodsz., Jachiewicz Ant. Jarosławski P. 
Jasiński Onufry r., Jacków Maks. nieodszuk., Kaliniak 
Kożma, Kuczerka Wasyl, Kot Semko, Kowalcznk Ale- 
ksander, Kurdyłak Lasko r., Łukieniuk Hnat nieodsz , 
Łysienko Piotr r., Mach) Grzegorz, Matkowski Józef 
Moczerniak Wasył nieodsz., Medyński Iwan, Pilipiak 
Mik. r., Piszczeroch Wojciech nieodsz., Popek Prokop 
r., Radkowski Paweł nieodsz., Szepeta Dym.. Stelma- 
szczuk Mik. Stadnik Oleksa r. Semaniow Piotr nieodsz. 
Semków Wasyl, Tracz Jakób, Winniczuk Mekita, Wa- 
luk Michał, Zakrzewski Fr., Żylak Grzegorz, Żinkow- 
ski Jakób r., fr. Leganowicz Karol, Baczyński Michał, 
Dołhaniuk, Piotr, Gołąb Każmierz nieodszk., Gudz 
Hryń r., Skiba Sylwester nieodsz., dobosz batalionowy 
Herszkowicz Dawid, kapr. Medwid Meder, szereg. Kier- 
nicki Stef. r., sługa of. Burbem Andr. szereg. Roth S. 
nieodszukani. 

12. komp. Szereg. Rybak Jerzy, Tomaszewski Ja- 
kim, Kozakiewicz Spirydjon, Szczepanowski Antoni po- 
legli, felddw. Kubajewicz Teofil nieodsz., plut. Magdej 
Was., kapr. Litwin Mik. r., szereg. Dmitrów Oleksa 
nieodsz., kapr. Nowakowski Mik. r., Zgobów Fedor, fr. 
Bezladyn Jakób, Szuszkiewicz Stan. nieodsz., Ochotnik 
Józef, Jurków Mik., Kiernieki Oleksa r., Niemiec Jan 
nieodszukany, Bojkiewicz Ilko, Czajkowski Bazyli, 
Grodelny Stef., Janecki Hryń, Kaszkan Bazyli. Kaliczuk 
Fedor, Komher Iwan, Kruk Mich., Lewicki Gabryel, Mi- 
chalski Daniel, Orłowski Fr., Pasieka Grzegorz, Piczuk 
Lauro, Paulnk Bazyli ranni, Radziszewski Jan, Rauluk 
Benedykt, Raczkowski Mich. nieodsz., Kusienga Stan. 
Peniow Mich.. Szewczuk Andr., Waligunda Wasyl, We- 
rediuk Oleksa, Winter Karol r., Wasileczko Mich. nie- 
odszukany, Wyszyński Jan, Ostopów Was. r., cieśla 
Wahańczuk Spirydjon, szereg. Atamanink Dymitr nie- 
odszukani, Protasz Oleksa r., Semeres Piotr, Zwaryczuk 
Stef. nieodsznkani, Ryzaczuk Wasyl ranny, Bzowy Piotr, 
Budzan Piotr. Budzan Hawryło, Bodnar Oleksa, Uszko 
Piotr, Polny Antoni, Paszyński Mich., Bozyk Iwan, 
Mryczko Ilko, Barylak Stef., Halczuk Hnat, Biernacki 
Ignacy, Dmytrnk Piotr, Dronek Fedor, Dudko wski 
Mich. nieodszukani, Jeremin Dym. r, Iwanków Iwan, 
Hoculak Adam, Hawryluk Jakim, Bnrdyło Mich.. Słobo- 
dzian Dionizy, Stachów Semen, Olenkiewicz Iwan, Do- 


_ liszny Iwan. Wierzbicki "aweł, Kwicz Wasyl, Gayda 


Maksym, Blaszko Józef nieodszukani. 

20. komp. szereg. Chmielewski Jan, Ciwiuk Se- 
men pol., kapr. Gawróń Lauro, fr. Rytyna Wojciech, 
Baziów Onisko, Dosiak Jaśko, szereg. Glazer Jan, 
Kreiser Dionizy, Bendas Paweł, Boczurko Mich. Gniat- 
kowski Daniel, Charenko Mik., Dołhan Jurko, Duda 
Grzegorz, Dekret Józef, Horowic Izaak, Hudyma Fe- 
dor, Janicz Szoja. Kobylański 5 efan, Karas Andr., Ko- 
zdrowski Józef, Kuziow Antal, Mimochod Fedor, Ma- 
ksymiszyn Andr. Nesteruk Tymko. Nachomiak Dym,, 
Pryklak Piotr, Pirowicz Piotr, Paszko lwan, Rogosz 
Dominik, $emków Jan, Ursulak Grzegorz, Zacharie- 
wicz Wine., Malaniuk Dym., Kruszelnicki Ant., Chi- 
miak Iwan, Borowski Fr., Griinseit Izaak, Cebry Cele- 
styn, Hołowaczuk Mich, Izowski Iwan. Józefów Jurko, 
Kaliniek Dym., Krzanowski Fr., Kudlik Fedor, Kozak 
Ant., Lewandowski Jak., Moszorak Dym., Mirłowicz 
Hryń, Morski Fr., Otawa Ferd., Oleksyn Tom., Sokol- 
czyk Fed., Sobków Jakób, Tymczak Sem,, Tkaczuk 
Jurko, Zaborowski Teodor nieodszukani. (D. cen.) 


— Ostatni spis dobrowolnych datków na nfor- 
mowanie pulku wolnych krakusów. 

Wn. Waclaw hr. Baworowski 300 złr., Antoni Fir- 
lej 15 złr„ Ze składek urzędu powiatowego w Brzo- 
zowie 15 złr. w parafii Wrzawskiej 5 złr. 56 ct, urzę- 
du powiatowego w Pilżnie 88 złr, 25 et., Wn. starosty 
w Nowym Sączu 114 zir. 

Ze składek c. k. urzędu powiatowego w Mikuliń- 
oach 25 złr., je tec. k. naczelnik powiatu w Mikulińcach 
Jan Kronstein 2 złr., c. k. kasjer urzędu podatkowego 
w Mikulińcach Ignacy Wurst 2 złr., e. k. kontrolor 
urzędu podatkowego w Mikulińeach Emil Rozanowski 
1złr., ©. k. kancelista urzędu pov iatowego w Mikuliń- 
cach Władysław Paleolog 1 złr., Isak Kaczka właści- 
ciel realności w Mikulińcach 1 złr., Fischel Kaczka 
właściciel realności w Mikulińcach 1 złr., c. ke notar- 
jusz Adolf Prominski 1 złr., ©. k. poczmistrz Michał 
Missberger 1 złr., P. Kräuterklütz Moritz chirurg w 
Mikulińcach 1 złr., kabał żydowski Mikuliniecki 19 złr., 
Chaim Wołoch, właściciel realności w Mikulińcach 1 złr., 
Thodrys Freud dzierżawca dóbr ziemskich 3 złr. 

Z składek Urzędu powiatowego w Kałuszu 20 złr:, 
Gmina miejska Szczerzec miesięczne 10 zir. 

Ze składek urzędu powiatowego w Baligrodzie 10 
złr., w Uścieczku 9 złr. jako te: P. Popkiewicz 2 zit., 
Gajewski 1 złr., Krzykowski 50 ct, Symiewski 2 
złr, Kulczycki 1 złr.. Barthel 59 et., Uzaplicki 1 złr,, 
Lubiniceki 1 złr. 

Wn. Wincenty Podlewski 20 złr., Urząd powiato* 
wy Kopeczyice 1.50 ct., Gmina miejska Zydaczów obli. 
w nom. wart. 200 złr., Wn. Antoni Marfiewicz 25 złr., 
Gniwiński 5 zira, Edward Homulacz z Gnojnika dodat- 
kowo 290 złr., Mysłowski 1 konia, Wn. Adam hr. Sta- 
rzeński 2 konie. 

Z e. k, komendy pułku wolnych krakusów. 

E Sędziszów dnia 22. sierpnia. Z wyższego rozkazu. 
s Władysław Kwiatkowski. 


_ pan Wilhelm Czerwiński. pianista ze Lwowa 
który, jak sie dowiadujemy, ppiedawng temu dawał 
koncert w Samborze z współudziałem znanego wiolon- 
czelisty p. Stanisława Szczepanowskiego, następnie zaś w 
Truskawcu wspólnie z ulubionym skrzypkiem, p. Koz- 
řowskim, zamierza dnia 1. lub £. WY ešnla dać koncert w 
Stryju. Część dochodu z tego koncertu przeznacza p. 
Czerwiński dla rannych z pułków galicyjskich. 

— TEATR POLSKI Dziś Załoga okrętu, komiczna 
operetka w 1 akcie, muzyka Zaitża i Piosnka ZE 
wodwil w 1 akcie, napisany przez Jana Aleksandra hr. 
Fredre. 


Ostatnie wiadomości. 


Poprawka wniesiona przez posłów polskich 
do II. ustępu, proponowanego przez komisję sej- 
mową berlińską adresu, brzmi jak następuje: | 
Rozpoczęte przez W. kr. Mość dzieło zje- 


=D WIZA AO ANT CNK) X 


ceptować zakończenie sporu budżetowego, 


Z = 


dnoczenia Niemiec 


skich W. kr. Mości do nadziei, 
dawnione i gwarantowane im prawa, doczekają 
Się wszechsronnego uznania. 

Podp. Kantak Łubieński. 
Wegner, M. Żółtowski, A. Żółtowski, Pilaski, 
Motty, M. Waligórski, Z. Szułdrzyński, Łyskow- 
ski, Łaszewski, Marański, Libelt, Sulimierski, 
Potulieki, Łącki, T. Chłapowski, W. Taczanowski. 

Posłowie polscy według wszelkiego praw- 
dopodobieństwą głosować będą przeciw każdemu 
projektowi adresu, który ich poprawki nie za- 
mieści. Mając tę okoliczność na względzie, pra- 
wie z pewnością przewidzieć można, że żaden 
z proponowanych adresów nie otrzyma absolu- 
tuej większości głosów, i że po raz pierwszy w 
dziejach parlamentarnych pruskich, i to w chwili 
najważniejszej, Izba nie zgodzi się na jednolity 
wyraz życzeń i uczuć większości. Dowodzi to 
tylko znpełnego rozstroju w łonie większości I- 


zby, który w kwestji absolutorjum, jeszcze bar- 


dziej na jaw wystąpi. Stronnietwo tak zwane 
„postępowe“  (Fortschrittspartei) coraz więcej 
traci na zwolennikach. Już wystąpiłyj zeń 
tak znaczące nazwiska j»k: Wnrub, Twesten, 
Krieger, Reichenstein i Lent. Ich przykład po- 
ciągnie i drugich. Pozostanie się zatem takzwa- 
na ostateczna lewiea pod wodzą pp. Virchow, 
Waldeck i Hoverbeck. Programem lewego» Cen- 


trum i występujących z frakcji postępowej jest 


korzystać z zgoduego usposobienia rządu i ak- 
po- 
pieranie br. Bismarka jako ministra spraw Za- 
granicznych i prezesa ministrów, obok żądania 
zmiany całej wewnętrznej administracji, zatem 
dymisji ministrów hr. Eulepburga, hr. Lippe i 
p. Miihler. Rozbicie się większości liberalno- 


postępowej odbija się także w dziennikarstwie. 
National Ztg przeszła zunełnie do obozu lewego 


centrum, jedynie tylko Volks Ztg. i Reform pozo- 
staly po stronie postępu. 


Od mniej więcej 10 dni bawi w Wiedniu 
depntacja Czarnogórców, składająca się z arebi- 
mandrytv z Białopawlika, Duezicza i sekretarza 
księcia Urbiza. Celem ich misji jest: Jak wia- 
domo, Tarcy zbudowali w dolinie Dugi kilka redut, 
dalej pod Nowym Bazarem (między dawną Ser- 
bią a Czarnogórą) gromadzą się silne oddziały 
wojska tureckiego, wreszcie pod Kleckiem krążą 


tureckie okręty wojenne, a z nich wysiadają 


na ląd między Kataro a Dubrownikiem (Ragusą) 
w znanym kłiuie w Sutoryuie, wojska tureckie. 
Tak więc Czarnogóra zagrożoną jest z trzech 
stron i widzi się zmuszoną do szukania opieki 
u Austrji i Moskwy; a szczególnie zaś Austrji 
zamierza ona zapewnić niektóre korzyści, jeżeli 
w drodze dyplomatycznej wystara się o zdemo- 
lowanie owych redut, o rozpuszczenie koncen- 
trujących się wojsk pod Nowym Bazarem io od- 
dalenie okrętów z pod Klecka, Aby tej prośbie 
nadać więcej skutku, miano wystarać się także u 
Serbii o przyłączenie się do tych żądań, już dla 
tego samego, gdyż ita zdaje się również zagro- 
żoną koueeutracją wojsk pod Nowym Bazarem i 
ustawieniem wojsk tureckich wzdłuż rzeki Driny. 

Deputacja ta znosi się dotąd li tylko z o- 
sobami poselstwa moskiewskiego i otrzymała od 
nich radę, by nie żądała naraz zbyt wiele, ale 
poprzestała na początek na małem. Dalej mie 
ma jeszcze stanowczego zapewnienia ze strony 
Serbji, czy się przyłączy do kroków Czarnogó- 
ry. Z tych powodów odjechał Duceziez dnia 21. 
b. m. do Belgradu w celu porozumienia się w 
tej mierze z ksiąciem i z jego ministrami. Za 
powrotem do Wiednia udadzą się obaj deputo- 
wani do hr. Mensdorffa i przedłożą mn eel swe- 
go przybycia. 

Kóln. Blätter zawierają niektóre szczegóły o 
dalszym losie legionu węgierskiego, który jak 
się zdaje, jest blizkim rozwiązania. To pewua. 
pisze ten dziennik — że jen. Klapka opnścił 
swój korpus i udał się do Berlina. Ztamtąd ma 
podobno zamiar udać się do Brukseli. Czv po- 
wróci do obozu o tem nie nie słychać, Kilku 
oficerów mówi także o rychłym odjeździe. Cie- 
kawym zjawiskiem w sztabie jen. Klapki jest 
jakiś hrabia węgierski nazw.skiam Komaromir, 
który jakiś czas siedział w twierdzy Josefstadt, 
a następnie ztamtąd uszedł. O zawartem zawie- 
szeniu broni doniósł Klepee, maszerującemu do 
Węgier — jakiś p. Andres, oficer pruski, który 
celem wczesnego zawiadomienia o tem jene- 
rała powstańczego, pędził konno przez szesna- 
ście godzin bez żadnej przerwy. — Pełniący 
przy legionie funkcję pruskiego komisarza peł 
pomocnego p. Drygalski, jest znanym komisarzem 
policyjnym z Berlina. Przez jego ręce legioniści 
otrzymują płacę, z której w ogóle, jako też z 
całego zaopatrzenia bardzo są zadowoleni, Gdy 
jenerał Klapka, a odnośnie emigracja węgierska 
przedsięwzięła utworzyć legion ochotniczy z 
jeńców wojennych wojska austrjacziego — być 
może, że się noszono z zamiarąmi, daleko się- 
zającemi, Gdy jednak skutek okazał się tak li- 
cbym, przeto zaniechano myśli wojowania na 
serjo z wojskiem austrjackiem, 1 puszczono się w 
marsz do Wegier tylko jeszcze w tym zamia- 
rze, aby z jednej strony Madiarom dać znak 
życia i działania emigracji, z drugiej zaś strony 
obudzić w nich uniesienie dla przyszłego pow- 
stania, Rząd pruski wszakże uzbrajzjąć i wy- 
prawiając legion wegierski, niezawednie cneiał 
tylko wywrzeć presję na rząd austejacki. Wła- 
Śnie bowiem, gdy Benedetti jechał do Wiednia, 
to Klapka maszerował do Węgier. 


Z Florencji piszą do Kölnische Zig. pod d. 
16. b. m.: Suszą sobie tn głowę domysłami o 
treści listu cesarza Napoleona do króla Wiktora 
Emanuela, przywiezionego przed kilku daiami 
nadzwyczajnym kurjerem do francuzkiej amba- 


na podstawie narodowej, 
przez co Prusy wstąpiły nareszcie w właściwą 
ich potędze i oświacie dziedzinę, jakoteż oko- 
liezność, iż Prusy uznawszy raz narodowość za 
prawowitą zasadę państwową, nie będą się mo- 
gły prędzej czy później usunąć od rozwiązania 
kwestji polskiej, uprawnia także poddanych pol- 
że ich nieprze- 
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sady we Florencji. Br. Malaret udał się nastę- 
pnie niezwłocznie do Padwy, aby ważny ten 
dokument doręczyć królowi. Utrzymują jedno- 
zgodnie, że list ten ma szezególniejszą ważność, 
i że podany będzie do wiadomości powszechnej. 
Prawdopodobnie odnosi się on nietylko do spra- 
wy pokoju i do rozpoczętej przez to nowej e- 
poki rozwoju Włoch, ale także i do sprawy 


, rzymskiej. Pewnem jest, że Francja na tę spra- 


| znanego 
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i wę zwróciła ostatniemi czasy ponownie swoją 


uwagę. Pogłoska, jakoby papież postawił już 
cesarzowi formalną propozycję względem wiks- 
rjatu w pabstwie kościelnem, wymaga jaszcze 
potwierdzenia. Jednakowoż dawna uporczywość 
„non possumus“ znikła już, a kurja 
zdaje się już nie opierać więcej z przystąpie 
uiem do układu, opartego na zasadach, rozwi- 
niętych w nocie Thonvenela z r. 1861. Włochy 
zażądają wprawdzie więcej, ale zbliżenie się 
Jest teraz możliwe przynajmniej „w zasadzie”. 
Zdaje się, że cesarz pracuje nad kombinacją, 
która podług jego zdania załatwi stanowczo 
Sprawę rzymską; na zawadzie stoi mu jednak 
Ricasoli, który trzyma się wytrwale swych kilka- 
krotnie już wypowiedzianych zasad włoskich. 

La Patrie prostnjąc krążące pogłoski mylne, 
zapewnia że cesarz Napoleon odstąpi wprost 
Wenecję Włochom. 

Z Paryża donoszą do Köln. Zig. pod dniem 
19. bm., iź rzymski komitet narodowy oświad- 
czył w piśmie poufnem, wystósowanem do rzą- 
du włoskiego, że chce utrzymać pokój i rozwo- 
jowi wypadków pozostawić bieg zupełnie wol- 
ny, aby się przez to niemoc rządu papiezkiego 
okazała niezbitą. 

Odstąpienie Wenecji, o ile takowe ma sty- 
czność z sprawą pruską, jest już w treści po- 
dobno uporządkowanem, odnośny układ należy 
jeszcze tylko ująć w odpowiednią formę. Jene- 
rał Menabrea, którego się w Wiedniu wkrótce 
spodziewają, ma na podstawie oświadczeń obo- 
wiązujących, oznajmionych przez Austrję i Fran- 
cję, zająć się sporządzeniem tego aktn (warunki 
od:tąpienia będą nłożone w Paryżu: do sprawy 
tej zaopatrzono już w potrzebne pełnomocnictwa 
ze strony austrjackiej ks. Metternicha, któremu 
dodano br. Burgera), a zaraz potem również w 
Wiedniu zająć się układem pokoju między Au- 
strją a Włochami. 


Lekarz Nelaton, którego dnia 19. hm. zrana 
przywieziono w powozie dworskim do St. Cloud 
oświadczył, że cierpienie cesarza nie jest nie- 
bezpiecznem i zapewniał, że cesarz już w naj- 
bliższych dniach będzie mógł powrócić do zwy- 
kiego trvbu życia. 

W Paryżu zapewniano d. 22. bm., że cesa- 
rzowa Moksykańską nazajutrz miała odjechać do 
Miramare, 

Anekaje pruskie doprowadzają dziennik 
francuzki Union prawie do wściekłości. „A więc 
— pisze ten dziennik — od jednego razu jedao 
królestwo, dwa ksieztwą i jedno wolne miasto. 
2,210 000 dusz! Voila le premier vol da laigle 
prussienne | Niestety nie możemy na postano- 
wienia mężów stanu wywrzeć tego wpływu, ja- 
kiby patrjotyzm nasz dla dobra naszego kraju 
chętnie chciał wywierać. Jednakowoż mamy 
przynajmniej jeszcze jakiś głos, w celu utrzy 
mywania opinii publicznej w ezujuości i niepo- 
przestaniemy wołać głosem, służacym za tytuł 
broszury, która się właśnie pojawiła: Gare a la 
Prusse ! (Baczność na Prusy).* 

Jak słychać, Bawarja ma zapłacić Prusom 
30 milionów i odstąpić cztery powiaty w Niższej 
Frankonii z ludnością 40.000. Zawieszenie bro- 
ni z Bawarją przedłużono o 12 dni, aż do raty- 
fikacji układu pokojowego. 

Rząd szwajcarski polecił rozpuścić korpns 
obserwacyjny na granicy gryzońskiej, wystawio- 
ny z powodu wojny między Austrją a Włochami, 

Z Kalkuty donoszą dnia 22. lipea: Krąży 
niesprawdzona jeszcze pogłoska, że Moskale ob- 
sadzili Bokharę, Podłng innych doniesień stali 
oni pod Korozynem, o 44 mil od Bokhary. Sly- 
chać, że Emir Af:ul Khan w Kahulu zawarł u- 
mowę z posłem moskiewskim, w skutek której 
ajent angielski zostai wyproszony z kraju i wy- 
jechał do Peszawrn. 

Jenerał-major Tucholko, znany naczelnik 
komisji śledczej w cytadeli warszawskiej otrzy- 
mał od cara ukazem z dnia 31. lipca donację 
trzech folwarków (należących do majątkn koron- 
nego Polski), jako to: Topoła królewska, Podgó- 
rzyce i Góra św. Małgorzaty w powiecie łęczyckim. 

„4 Allepn donoszą o okropnym wypadku. 
Dnia 22. lipea w Mezopotanii między Eufratem 
i Tygrysem w pobliżu Diarbekiru, rozwarła się 
nagle ziemia na obręb 30 mil i w otehiań 
zapadło się 16 wsi i znikło z powierzchowni. 
Bliższych szezególów o tem nadzwyczajnem zda- 
rzeniu jeszcze nia masz. 


4 Wiednia telegrafują do pragskiej Politik: 
Jak słychać z pogłosek, marszałek krajowy, hr. 
Rothkirch-Panthen , ma złożyć godność swoją i 
stać się namiestnikiem Czech. Hr. Leżański sam 
odmówił przyjęcia posady namiestmka. 

Vaterland ogłasza list z Pesztu, w którym 
czytamy: Rząd zaraz po zawarciu pokoju będzie 
mianować dia Węgier ministerjum odpowiedzial- 
no barwy wysoce konserwatywnej. Br. Senuyey 
ma zająć jedno z głównych miejsc w tem mini- 
sterstwie, które pod koniec września ma zwo- 
lać sejm węgierski. 

_ Pietersburgskaja Wiedomosti umieszczają pastę- 
pujące szczegóły o powstaniu na Sybirze: „ka 
szczenie i zatrudnienie Polaków, zasłanych Go 
Irkucka, sprawiło rządowi niejedną troskę. Wre- 
szcie powzięto myśl, użyć ich do budowania 
dróg, i pod lato wysłano 700 zesłańców pod 
strażą 138 żołnierzy na gościniec, budujący się 
wokoło jeziora Bajkał, a 200 ludzi na pocztowy 
gościnieć jrkueki. Doia 28 lipca pojawiły się 
już różne pogłoski dziwaczne, które w głównej 
treści dadzą się sprowadzić mniej więcej do na- 
stępujących faktów. Oddział Polaków z 50 ludzi 
złużony, który był na robocie między stacjami 
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Utulikskaja i Murawiewo - Amurskaja, napadł z 
nienacka na konwój, liczący 8 — 10 ludzi, roz- 
zbroił go i ruszył drogą ku klasztorowi Possol- 
skoj. Wszędzie, gdzie tylko ci rokoszanie prze- 
chodzili, Polacy znajdujący Się przy robocie roz- 
zbrajali straże, i łączyli się z oddziałem, który 
tym sposobem ciągle się puwiekszał, gromada 
ciągle się wzmagała. Po drodze niszczyli mosty 
i telegr:fy, a nastacjaoh zabierali konie i broń. 
Naczelnik robót, inżynier pułkownik Schatz, puł- 
kownik Czerniajew, dodany jeneralnemu guber- 
natorowi do szczególnych poruezeń, i assawuła 
Proszapiński, który również był obecny przy 
robotach, zostali przez Polaków schwytani. 

Gromada cała znajdowała się już o 40 wiorst 
za stacją Posolskaja, Na pierwszą wiadomość o 
tem, eo zaszła, władza irkucka wysłała majora 
Rieka z oddziałem wojska przez jezioro Bajkał 
do stacji Possolskaja, a assawułę Lissowskiego 
brzegiem Bajkału. Również z kraju zabajkal- 
skiego, a mianowicie z Werchni Udyńska i Ku- 
dary wysłano wojska naprzeciw buntowników. 
Major Rieck wyruszył ze stacji Possolskaja prze- 
ciw Polakom i przyszło do dwóch zaciętych po- 
tyczek, przyczem zabity zosiał szef wojskowego 
sztabu powiatowego, porucznik Poroebów. Cześć 
Polaków poddała się, reszta schroniła sie w la- 
sy, gdzie ich jeszcze dotąd ścigają. Dnia 14. 
lipea 150 ludzi znajdowało się znowu w naszych 
rękach. Podług ostatnich wiadomości liczba wy- 
łapanych dosięgła 480 i spokój został przywró- 
cony.“ Przeszło 400 tedy nwolniło się. 

W pruskich dziennikach telegram wczoraj 
szy według Inwalida brz vi inaczej jak w ans rja 
ckich: Z Sybiru z dnia 25. lipea: Wszyscy po- 
wstańcy polscy we wschoduiej Syberji, którzy 
ujść zdołali, częścią wpadli w ręce moskiewskie 
i odstawieni dv miejsc początkowego pobytu, 
częścią pozabijani. Liczba ostatnich wynosi 35. 
Powstanie nie wywołało ruchu w innych osa- 
dach zesłanych Polaków. Doniesienia o pora- 
nieniu i sponiewieraniu moskiewskich oficerów 
były bezzasadne, Moskale stracili w ogóle 6 ludzi. 

Rozpaczliwe powstanie wygnańców naszych 
na Sybirze już stłumiono, jak donosi petersburgski 
telegram. Część szezęśliwych legła w boju, część 
odstawić miano do miejsc zamieszkania, gdzie 
bezwątpienia wytoczą im śledztwo. z wszelkiemi 
używanemi w Moskwie prześladowaniami, © 
których do nas po latach wielu d piero dójdzie 
może wiadomuść. To też los ujętych rodaków 
naszych stokroć sroższym nam się widzi, niźli 
tych, co woleli zginąć, niźli żyć dłużej w sro 
motnej niewoli. 

Sprawą polską zajęła sie Reform, najwięcej 
skutkiem znauego artykulu Stowa ; gdyż mówi 
w tym numerze, iż Rusini zwrocili na siebie po- 
wszechną uwagę w przykry bardzo sposób, sko- 
ro organ ich oświadczył bez ogródki, że Rusini 
nie chcą być niczem więcej, jak tylko Moska- 
lami. „Wprawdzie oświadczanie to postawione 
jest najpierw w znaczeniu językowem i litera- 
ckiem, ale właśnie dla tego, że się teraz pojawiło, 
uderza tem więcej, inie może nie budzić ubawy.* 

O sprawie polskiej wschodoiej pisze Reform 
w najnowszym nr.: „Prusy miały pozyskać przy- 
chvlaość Moskwy przez to, że chcą jej ustąpić 
polską część Poznańskiego. Poznańskie jest bo- 
wiem do połowy zgiermanizowane. W r. 1848 
chcialy Prusy podzielić tę prowincję podług na- 
rodowości na dwie części dla celów admiuistra: 
cyjnych, jednakowoż pauować w całej. Tru- 
dno było jeduak oznaczyć granicę, szczególnie 
silnie ufo tyfikowaua stolica kraju, Poznań, sta- 
wiała wiele trndności. Tożsamo stałoby się i 
dzisiaj. Z powodu dzisiejszych pogłosek o tem 
ustąpieniu podnosi się podejrzenie, iż Prusy zga- 
dzają się na poddanie wszystkich krajów pol- 
skich pod Moskwę. Także i w sprawie wsrho- 
dniej miał Bismark Moskwie zostawić znpełną 
wolność, a nawet na wypadek przyrzec jej po- 
moe. Jak się to już nieraz zdarzało, ma Moskwą 
dążyć do wywołania najpierw jakiego ruchu w 
księstwach Naddunajskich, aby przez to utrzy- 
mać Anstrję w szachu. Potem ma nastąpić wy- 
buch w krajach tureckich. Powstanie na wyspie 
Kandji, gdzie znowu proklamowano niepodle- 
głość Grecji, miała również Moskwa wywołać , 
sądząc, że nadeszła już chwila siągnienia po 
upragniony cel po Konstantynopol. Wszystko to 
ma popierać górnolotny pruski minister-dyktator. 
Jednakowoż jeżeli Bismark — jak mówią, ísto- 
tnie zaniepokojony przymierzem austrjacko-fran- 
cuzkiem, tedy musi dać pokój wszelkim tym 
planom polskim i wschodnim, inaczej bowiem 
wywołałby właśnie owe straszne dlań przymie- 
rze, a prawdopodobnie obndziłby nawet Angli- 
ków z icb dotychczasowej bierności.“ 

Z Paryża d. 19. sierpnia piszą do Czasu: 
P. Benedeiti pracował z calą usilnością, aby 
politykę hr. Bismarka w Paryżu przyjęto, i wte- 
dy byłby on zastąpił pana Dronin de Lhuys w 
gabinecie. Prowadził on w tym celu długie roz- 
prawy przed cesarzem. P. Dronin de Lhuys od- 
powiadał mu: „zalecana polityka jest blędną, in- 
teres bowiem Frareji i Europy nie leży w Bel- 
gii ani nawet na Wschodzie, lecz w Polsce, Po 
załatwieniu sprawy narodowości we Włoszech 1 
Niemczech, cesarz nie może nie podjąć Snrawy pol- 
skiej, od której sława Jego 1 popnlarność zależy. 
Francja obejdzie się bez Belgii, a sprawa wscho- 
dnia nie jest pilną. Sprawa polska jest przeci- 
wnie krzyczącą i nagłą. Co do stanu tej sprawy 
Francja zgodzila się najzupełniej z Auxtrją.* 

Cesarz długo milczał ; hr. Goltz namawiał p. 
Benedetti, aby czekał i nie odjeżdżał. Ale wre- 
szeie Cesarz skończył, dając Benedettemu rozkaz 
wyjazdu. Dyplomata ten odjechał dopiero onegdaj 
wieczorem do Berlina, Decyzja cesarza jest wiel- 
kiej wagi. P. Drouin de Lhuys pozostaje przy 
władzy i prowadzi dalej swą politykę, opartą ną 
przymierzu Francji i Austrji z Włochami. Danie 
przez cesarza ks. Grammont wielkiej wstę- 
gi legii honorowej, jest brane za dowód, że ce- 
Sarz postępowanie tego posła uznaje i pochwa- 
la. Wiadomości, które tu pedałem, pochodzą ze 
źródła takiego, iż mniemać muszę, że są pra- 
wdziwe. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


© wystawie paryzkiej Journ. des Deb. 
pisze co nastepuje: „Czy projektowana i 
zapowiedziana na rok 1560 wystawa po- 
wszechna, dla której tak wielkie poczynio- 
no jaż przygotowania. przyjdzie do skutku, 
lub czy też na rok cały zostanie odroczo- 
ną? — Pytanie to zawarte prawie w dru- 
giem: czyli pokój trwały w Niemczech i 
Włoszech nie będzie przywrócony niebawem? 
Gdyby wojna się była przedłużyła. lub gdy- 
by nawet rokowania ciągnęły sie tak po- 
wolnie, jak w r. 1859, natenczas niepokój 
niezwykły utrzymałyby się we wszystkich 
państwach Rzeszy niemieckiej i we Wło- 
szech, i wystawa powszechna byłaby nara- 
żona na zapomnienie. Rola Włoch mierną 
tylko być może na wystawie tej, ponieważ 
Włochy małe dotychczas zrobiły postępy 
na polu sztuki przemysłowej ; lecz udział 
Prus i Saksonii jest niezbędnym, ponieważ 
przemysł i rękodzielnietwo tych krajów o- 
siagneły wysoki stopień rozwoju. Nawet 
cesarstwo austrjackie, chociaż posiada je- 
Szcze przemysł mniej mający znaczenia, nie 
mniej zajmie wysokie stanowisko w tzę- 
dzie wystawionych produkcji rękodzielni- 
czych. Bawarja, Wirtembergia i niektóre 
ksiestwa niemieckie moga z pewna chlubą 
stawić się na nroczystość tego rodzaju. 
Przedłażenie więc powszechnego niepokoju 
zagroziłoby temu wielkiemu zjazdowi prze- 
myałowemu, na rok 1867 zapowiedzianemu, 
aieobecnością kilku współuczestników naj- 
więcej mających wziętości i najbardziej po- 
trzebnych, oraz kiłku, których obecność 
byłaby pożądaną. Ażeby wiec ndział ten o- 
Siągnąć, należałoby zrezygnować się na od- 
roczenie, Niedogodności podobnego opóź - 
nienia byłyby bez porównania mniejsze od 
tych, jakieby się nastręczały przy urządze- 
niu wystawy powszechnej, w którejby pań- 
stwa dopiero co wyliczone nie miały: udziału, 

Jednakowoż podług obrotu, jaki wzię- 
ły rzeczy Od dni kiłku, zdaje się, iż wszy- 
Btko nakłania się ku drodze mogącej zape- 
wbić społeczeństwu europejskiemu wszech- 
stronne porozumienie, wśród którego po- 
kojowe prace przemysłowe będą zupełnie 
zreorganizowane we wszystkich krajach nie- 
mieckich i we Włoszech. Można zatem na 
serjo dać wiarę przypuszczeniu najkorzy- 
stniejszemu, tv jest, iż wystawa odbedzie 
się, wedle pierwotnego programu, w ciągu 
roku 1867. Roboty podjęte około budowy 
olbrzymiego gmachu wystawy postepują z 
taka szybkością, że wszystko będzie goto- 
we w zapowiedzianem terminie otwarcia. 

Zdaje się, iż wystawa ta powinna prze- 
wyższyć wszystko. co dotąd widziano w 
podobnym rodzaju. Gmach przeznaczony dla 
niej będzie miał rozmiary większe aniżeli 
jakikolwiek inny gmach dotąd znany, co 
do wewnętrznego urządzenia zaś skorzysta- 
no zręcznie z doświadczeń nabytych w tej 
mierze na trzech wystawach powszechnych, 
jakie się dotychczas odbyły, to jest w la- 
tach 1851 i 486% w Londynie i w roku 1855 
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Płacą jZądają 
Wiedeń 22. sierpnia. zł. | e.| zł. [e. 
5*, Metaliki na wal. austr. 54 00] 54 25 
„ Pażyczka narod. „ . „| 65,50) 65,75 
„ Metaliki nam. k. . . .| 60,00] 60,50 
„ Obl, ind. niż. anstr. . .) 77,00] 78,00 
»  „ „ węgierskie . -| 65,50] 66150 
ei » »„ Chor.isław. .| 66/00 68/50 
. + > galicyjskie . .| 63/00] 64,00 
P „  „ bukowińskie. „| 62/00] 63/00 
* „  „ fiedmiogr. * «f 62/50] 63/50 
Pożyczki loteryjne. | | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- | 
wej z r. 1866 . „ . .| O0|00| 00|00 
Losy pożyczki z r. 1839 . .|138100]/139/00 
* & „ 1854. .Ę 69/501 70/CQ 
p + >» 1860. .| 82jo0] 23 00 
= a „ 1864 . .| 67,00] 67,20 
z „ Srebrnej zr. 1864] 73,00] 00 00 
„ . z r. 1865] 73.50] 74 00 
„ kredytowe . . « . .|116;50|117,05 
a ks, Esterbazego . . „| 00100] 00,00 
a ks. Salm. . . . . f 24/00] £6 0u 
„ br. Palfy. . e „ „| 22000] 23 090 
„ ka. Klary „ . . „ „| 22/00] 23 00 
„ br. St. (renois. . „ «f 20|G00] 22,40 
„ mista Budy. . . . +f 21|00] 22,00 
„ ks. Windischgratz . » 16|00 17100 
„ Lr Waldstein „ . . „| 1800) 18,00 
„ br. Keglevich. . . > iolss 11,50 
a Rudolfa . . . « t 12 6) 


Listy zastawne. || 


Banku narodowego 1:35 00 j 000,00 
w monecie Tok d (CE? 92/90] 93/20 
w walucie austr. ) " | 88/50] 88|75 

Galie. Zakł. kred. 4*/, 67|004 00|00 


Austr. Zakł. kred. ziem. 109]50£101|50 


Akejebankówłiprzemynin.| | | | 
Banku narod. austr.. . . .)720 001722 09 
ë anglo-sustr. „ « © „| 70 55] 71 59 
Lnk iadu Gi y A » e „4144 701144 9) 
Kolei półn. Ferdynauda . .|161 51162 09 
galicyjskiej. . - . - 204 j50 205,00 
czerniowiec z wpł. całkowitg|171:50]172 00 


Knrsa zagraniesne. | 
(3-miesięczne). 


Augsb. 100 żłr. nr. . 107475]1084,25 


Frankf. n, M. 100 „ . . .|107|75]108,05 
Hamb. 100 mark, . . . .| 95/75] 96,25 
L n 10 nt. . . . . .j128|20[129,60 
Paryż 100 frank, . . . . .| 51I20[ 51|30 
Warszawa 22. sierpnia. | | 
Półimperjały . . . . rubli 00|00 u00) 
Listy zastawne ll. ok. „ | 83,23] 83,67 
kupon. » 00,66 00/00 


00;00/ 75,75 


Akcje kol. żel. war.-wied. , | 
65133] 66,00 


, p war.-bydg. s 


Paryż ©. sierpnia. 
Renta gej l AA | logi onlo0 
En R 


a LJ [4 
Lekcję na wieś 
hudi gdzie, życzyłby sobie 
en akademik wszech- 
nicy Iwowskiej. 

Biiższą wiadomość udzia 
bióro zldmnistracji Gazety Narc 
STE polonai 
mais è 


Une demoiselle, =; vs: 


dans une des pensions les plus distinguce, 
de la Suisse Française, desirerait donner 
quelques leçons particulieres. Elie pent cn- 
seiguer en Francais toutes les branches re- 
nises pour nne éducation soigne. Elle con- 
tentisait aussi a donner quelques lecons de 
conversation. S'adresser a Lemberg rue 
Łyczaków 436%, au ler elage. 2003 5-3 
JE.  — | | a w „ANO 
Fri 


Wydaw:y: Jan Dobrzański i W 


pewi 
li bezzwłocznie 
dowej, 2646 2-3 


fille dun Emi- 
35. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 26. sierpnia 1866. 


EH EO PAM 


w Paryżu. Zdaje się, że plan budowy jest 
wyborny, metoda bowiem, z jaką ukłasyfi- 
kowano okazy, majace być przedmiotem wy- 
stawy, ułatwia bliższe i szczegółowe tych 
że poznanie. Przejścia w gmachu urządza- 
ne będa nader wygodnie: główna galerja 
bedzie szersza jak bulwar Sebastopolski. a 
wyższa o 5 metrów od najwyższych domów 
w Paryżu. Na około gmachu pozostanie 
szerokie miejsce na Marsowem polu, które 
podzielone będzie na ogrody, a raczej po- 
wstanie tam jeden wielki park zasadzony 
wspaniałemi drzewami wedle sposobu, ja- 
kiego z takiem powodzeniem używa zarząd 
miasta Paryża. Wśród tego rozległego par- 
ku staną pawilony, przeznaczone dla wysta- 
wy osobnej wyjatkowych całkiem przed- 
miotów. Proponują nawet zbudowanie w 
tym parku modeli domów w naturalnej 
wielkości, oraz wielu rodzajów budynków 
publicznych. Możnaby zarzucić, że plan pv- 
wyższy nazbyt wielkich wym!ga kusatów. 
mimo to przecież zdaje on się być wybor- 
nym, i publiczność zgodzić się nań nico- 
mieszka. Zachodzi tylko pytanie. czyli zbu- 
dowawszy z wielkim kosztem pałac dość 
mocny, iżby mógł przetrwać wpływ. jaki 
zab czasu po stu latach uań wywrze, dość 
obszerny, iżby mógł być siedzibą najwięk- 
szych znakomitości, z całym zasobem fun- 
damentów. sklepień i piwnic, które rzecby 
można, zbudowano na wzór 
rzymskich: zachodzi pytanie. powtarzamy, 
czyli godzi się po czterech lub pięciu mie- 
siącach użytkowania. zburzyć po prostu i 
z gruntu tę olbrzymia i kosztowna budowę 
tak, aby po piej nie zostało i sianu, jak 
gdyby był to dom obarczony przekleństwem 
Boga i ludzi. 

Wedle projektów, jakie przeciskają sie 
i do wiadomości publicznej, wystawa z r. 


1867 zasłuży ze wszech miar nanazwg po- | 


wszechnej. Wszechstronność przedmio- 
tów wystawionych uczyni ja znakomitą, i pod 
tym wzgledem raczej muże pojawi sie zby- 
tek. Mówią nawet, że zamierzono ułożyć 
wystawę sztuki dramatycznej. urządzając 
teatr, w którym najznakomitsi aktorowie 
europejscy przedstawiać będa arcydzieła 
dramatyczne wszystkich literatur. Jest to 
myśl, której wykonanie ze wszech miar na- 
potyka trudności, a zresztą, jestże sztuka 
dramatyczna jedną z tych gałęzi przemy- 
słu, dla których urządzono wystawę ? 

Proponowano także wystawę płodów 
przemysłu przedpotopowego. Może to śmie- 
sznem się wydać, ale tak jest w istocie. 
Przedmiotem tej wystawy byłyby najcie- 
kawsze grube narz dzia kamienne i wyroby 
kościane z epoki, w której nie znano użyt- 
ku kruszców. znalezione we wnętrzach ja- 
skiń zalanych w epoce potopu. Może to 
nazbyt odległa przeszłość, i możeby tu mo- 
żna zastósować słowa Pierriva Dandin: 
„Przejdźcie raczej do potopu“, 

Również jest podobno zamiarem zarzą- 
du wystawy, szczególniejszem wykończe 
niem, że się tak wyrazimy, zewnętrznego 
scenicznego układu wystawy upiększyć ją 


w szlachetny z imienia i nazwiska mi 
nicznajomy człowiek, który przed kil- 
ku laty zostawił u mnie banknot dla 
rodaka, okropnem nieszczęściem do- 
tkniętego, raczy się zgłosić i odebrać gu 
wraz zpodziękowaniem, na jakie zasługuje 
człowiek seren i najlepszy patrjota, 
Lwów 23. sierpnia 1866. 2662 1—3 


Władysław Tepa. 


rozpoczęciem szkolne- 
iso roku zamierzam przyjąć 
na wikt i staneję kilku 
uczuiów klas niższych gimnazjal- 
nych lub rcalnych. Udzielam 
także lekcji historji i lite- 
ratury polskiej bądź u sie- 
bie w domu. bądź w mie- 
ście na godziny. 2629 3—3 
Władysław Zawadzki, 


w rynku pod 1.5! na ll. piętrze. 


Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanownych 
rodziców i opiekunów, że otrzymawszy 
zezwolenie Najprzewieleln:icjszego konsy- 
storza pod dniem 5. października 1865, 1. 
3407, otwieram we Lwowie dnia 1. wrze- 
śnia 1866 konwikt panienek. w którym 
prócz przedmiotów do 4 klas głównych, 
udzielać się będzie: jezyka francnzkiego, 
włoskiego, nauki na fortepianie, historji, 
geografii, pedagogii i robót ręcznych. 

Panienki przyjmuje się na wikt i ro- 
mieszkanie, i dochodzące, po najmierniej- 
szej cenie. Rodziców i cpekunów. mają- 
cych córki du umieszczenia upraszam 0 
wczesne zg} szenie sie. 2—3 

Sydonia Kulczycka 


w rynku 1. 158, kamienica p. Lundy. 


Szczoteczki ele- 
ktryczne i Eli- 
xir do zębów 

Dra LAURENTIUS. 


Niezawodny środek przeciw wszelkim 
cierpieniom zębów i dziąseł. Szezotecziy 
te używają się na sncho, użycie ich przk- 
wraca zębom emalie i białość naturalna. 

Dostać można jedynie w aptece Pioira 
Mikolazcha we Lwowie. 2443 12—12 


mana naa a man wa w m AE M ATA 


Ważne dla rodziców. 


Ażeby dzieci przy czerstwem zdrowin n 
trzymać, polecam z czystem sumieniem ro- 
dzicom czekoladę oc roba- 
IE©wv przezemnie wyrabianą. którą na- 
leży eo 3 miesiące regularnie dzieciom za- 
dawać, xio zważając czy się robaki znajduja 
czyli też nie. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadawania wskaże moja winieta i juzepis 
użycia. Sziuka kosztuje 20 ceutów. 
Czekoładę sprzedają we Lwowie % 
apt. ZYGH. RUCKERA i A. BEBŁA- 
NERA. w Brzeżanach w apt. Zminkowskie- 
go, w Biaj Berger, w Buczaczu M. Lip- 
schütz, w Jaworowie w apt. Lachowicza. w 
Kętach w apt. Fuchsy, w Leżajsku w aptece 
Marescha, w Monasterzyskach J. Lipschütz. w 


m Sączu u lGostorkiewicz lize 

$ fo! PWICZA - to we 
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dynsnda Brest; w Staniy/awuwie W api. For- 
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i ubarwić rozmaitością. Maja sprowadzić 
Kstuuków » ich końmi z głębi Varturji i 
Lapończyków z krain podbiegunowych wraz 
z renami. Rohotnicy z Anglii maja wpro- 
wadzać w rucù maszyny augielskie. dziew- 
czeta z Argowii (Aargau) w stroju szwaj- 
carskim prowadzić mają warsztaty reko- 
dzielnicze . przysłane z ich krain. Byłaby 
to zatem wystawa nietylko płodów prze- 
mysłn. lecz zarazem ludzi oddających sie 
przemysłowi wszelkiego rodzaju. Mysl ta 
jest bez wątpienia przesadzoną , i zdaje się 
być wyjętą 2 pamiętników sławnego Bar- 
numa: jednakowoż ma ons to za sobą, iż 
wystawa wzbogaciłaby się przez to o je- 
dna osobliwość. Barnum pojął ducha wie- 
kn, może or smiało nehudzić za mistrza w 
sztuce przycinzania mas ludu, a choćby 
cześciowe nsłuchanie jego rad, sprowadzi 
tłumy widzów do gmachu wystawy. Beda 
schodzić się ciekawi, aby widzieć Lapoń- 
czyków, Kałmuków, Chiiczyków. Japoń- 
czyków. dziewczęta z Arzowii albo z KAB 
rychu, ze sławnego miasta Lowell w Zje- 
dnoczonych Stanach. albo też z Lancashire, 
ich narodowe stroje i ubiory, a zarazem ka- 
żdy oglądać bedzie wszystko, co tylko u- 
żAtocznego i poważnego z płodów industiji 
nzgrowadzono na wystawę. Wszyscy va 
| tem skorzystają., nie wyjmując cesarskiej 
komisji. która potrzebzwać będzie znacznych 
dochodów na pokrycie znacznej przewyżsi 
ponad owe 12 milionów, które przeznaczy- 
łv na uzzadzenie wystawy państwo i mjia- 
sto Paryż. 

Co do dochodów z wystawy, zdaje się, 
że komisja cesarska wzięła pod ścisły roz- 
biór rozmaite programy w kwestji cen 
| wnijścia, mówią nawet, że pomiędzy znako- 
witościami, które wchodza w skład tej ko- 
misji, nie nastąpiło jeszcze porozumienie 
w tej kwestji tak ważuej i tak żywo ob- 
chodzącej publiczność. Podobno komisja 
miała do wyboru dwa systemata. cen zmniej- 
Szonych i cen stosunkowo podniesionych, 
większość zaś miała się oświadczyć za drus 
gim, dotąd wszakże ani Monitor , ani żaden 
inny dziennik nie wspomniał otom: w ogó- 
le zauważać można, iż dotycliczas nader 
mało wydano ogłoszeń, dotyczaeych szcze- 
gółów wystawy powszechnej*. 


Dom komisowy rolników Kaliskieh. 
Z Warszawy donoszą : 

W dniu 21. lipca (10. sierpnia) r. b. 
przed rejenteń Edwardem Milewskim w Ka- 
liszu, zawarty Został, kontrakt obejmujący 
warunki i ustawę spółki firmowo-koman- 
dytowej na akcje pod nazwa Dom handlo- 
wo-komisowy w Kaliszn z firma Jabłkow- 
ski. Radoliński, Skupieński i spółka. Spół- 
ka ta wstępuje w miejsce spółki z tą samą 
firmą egzystującej w Kaliszu pod nazwą 
Dom handlowo-komisowy rolników kali- 
skich, która stosownie do kontraktu spół- 
kowego z d, 3. (15) czerwca 1860 r., w d. 
1. października r.b. istnienie swe zakołńcza. 

Spółka obecnie powstała, zawiązaną 
została na lat 12 z kapitałem rs. 159.000., 


w obwodzie Tarnopolskim. 
przy gościicu murowanym, 


Folwark 1:/, mili od Tarnopola, obej- 


mujący 450 morgów obszaru, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
literą A: Z. p. r. w Tarnopolu. Listy nie 
frankowane nie przyjmują się. 266] 1—3 
pi aa kn 


Dzięku:ąc za zaufanie, jakiego dotąd od 
rodziców i opiekunów doświadczyłem 
i zaręczając, ża jak dotąd żadnych tru- 
dów i ofiar nie szezędziłam, tak i nadal 
do wszelkich tradów iofiar dla zaslu- 
żenia na takie zaufanie gotów». jestem, 
podaję oraz do wiadomośći, że mój 
KON WIEK'T', 

który był w rynku, w kamienicy Dy- 
meta znajduje się teraz na Nowej uli- 
cy, w drugiej kamienicy od Szkar- 
pów, pod nr. 341 na drugiem piętrze. 
2649 2.3 Emilia Dimłowa. 
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innemi Storami. przy icii eleg; 


Story drewniane wyrąbi 
3 Ceny storów drewni 
"9 okien średniej wielkości, 


na tesmasi 
wnianće story, nastrerzą 
Zamówienia ; 
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auekiej powierzchowności i trwałości, sa ni 
< Š N rz f 7 3 .3 AT pe. 
lepiej jak wszystkie inue, gdyż jak TIAA à k Uor 


Q . . 
SĘ” lakieros ane na biało 
poło podeiteanja, odezczogólniają siu 
trzają jednak jeszz:e te bory 
R" CM ia prowincję nskutecznitją sie 
fnuiem ezyli futryny są drewniane lub kamienie, najst 


powi 


majacym się zebrać przez rozprzedaź akcyj 
1.501) sztuk, każda po 100 rubli. 

Uel obecnej spółki wskazuje: 

3. 2. kolraktn: 

„Zadaniem spółki będzie prowadzić in- 
tere:a (la zysku wspólnego.* 

Zakres działania oznacza. 

3. 4. Dla dopięcia celu wskazanego w 


š. Żyim. w zakres działana domu handlo- 
wo-komisowego wchodzić będą głównie 
następujace czynności : 

1) Udzielanie kredytu osobistvgo za 


pomoca dyskontowania weksli, lub też na 
zastaw ruchomy. 

2) Przyjmowanie pieniędzy : 

a) na lokacie terminowe. procentowe : 

b) ua rachnnek otwarty (conto-curente), 
dający prawo składającemu dyspono- 
wania swoją własnością każdego cza- 
sn, Í poshiyiwania się domem jako ka- 
sjerem swoim, za pomocą asygnacji: 

c) przyjmowanie papierów publicznych do 

aserwacji (deposita), za opłatą lub bez- 

płatnie wedle umowy ze składającymi. 

3) Utrzymywanie powszechnej kasy a- 
moriyzacyjnej. przyjmującej wpiaty procen- 
towe na umorzenie długów hipotecznych. 
zastrzegając właściciełowi uzbieranej kwo- 
ty. prawo wypowiedzenia jej w każdyw 
czasie według jego widoków. 

4) Załatwianie wszelkich interesów ko- 
misowych. 

5) Załatwianie wszelkich operaeyj ban- 
kierskich. 

6) Kupno i odprzedaź zboża i innych 
produktów, oraz przedmiotów ruchomycl. 

i) Kupno iasów dla spieniężenia ich 
częściowego. 

8) Branie udziału w innych 
w kraju lub za granicą. 

W obiedwic jednak operacje ad 7 i 8, 
jako długoterminowe, nie może być wiek- 
szy fundusz włożony jak */, kapitału za- 
kładowego. 

9) Zakładanie ajencji domu, gdzie się 
tego potrzeba okaże. y 

Zgoła przedsiębranie wszelkich opera- 
cyj bandlowych i bankierskich, które zysk 
spółce przyniesć mogą. 

Sposób przejścia z dawnej spółki do 
nowej stanowią: 

Dział VH. przepisy przechodnie. 

CH 35. Spółką niniejszym kontraktem u- 
stanowiona, poczynająca się od daia lgo 
października rb., wstępuje w miejsce spółki 
przez tychże samych wspólników fiwmowych 
prowadzonej pod uazwą: „Dom handlowo 
komisowy rolników kaliskich*, która ztym- 
że dniem swe istnienie zakończa. Spółka 
nowa przybiera nazwe „Dom handlowo-ko- 
misowy* z firmą Jabłkowski, Radoliński 
Skupieński i Spółka. , 

š- 6) Spółka nowa obejmując działania 
poprzedzającej, przyjmuje zarazem wszelkie 
jej zobowiązania względem osób trzecich. 

. $. 37) Likwidacja spółki z dniem 1go 
października nstającej, dokonaną będzie w 
ten sposób: dn. 1. października zamknię- 
te zostaną księgi, bedzie zrobiony inwen- 


spółkach 


p. w 0 w w 


tarz, wszystkie aktywa i pasywa ocenione 
ze współudzisłem komitetu nadzorczego i 
ustanowiony czysty majątek spółki, podług 
którego wartość każdej akcji oznaczoną zo- 
stanie. Ve operata bedą przedstawione o- 
gólnemu zebraniu akcjoparjuszów na dniu 
6. (18) grudnia r. b. a po zatwierdzeniu 
przez takowe całej likwidacji. należność za 
każdą akcję przypadającą. hądź gotowizną, 
bądź też przez wymianę dawnej najakcję 
nowej spółki, stosownie do woli akcjonar 
juszów, poczawszy od de 3.(15) stycznia r. 


p. przes nową spółkę niszczoną zostanie. 
Podawszy w powyższy sposób wiadu- 
mość o utworzeniu się nowej spółki i skotu- 
hinowaniu takowej z obecnie egzystująca, 
dodajemy, że zapisy na akcje pierwszej, 
przyjmowane będa w kantorach pp. Leo- 
polda Kronenberga i J. G. Blocha w War- 
Szawie, oraz w domu naszym w Kaliszi. 
Zapłata na akcje winna następować w 
tychże samych miejscach zaraz przy zupi- 
sie, wyjąwszy o ile zadeklarowanem będzie 
iż taż zapłata zamianą dawnych akcyj ua 
nowe uskuteczuioną zostanie, 
Kalisz a. 20. sierpnia 1866. 
Jabtkowski, Radoliński, Skupieński i Społka. 


Przyjechali do Lwowa d. 22. 


sierpnia. 
Pp. hr. Badeni W. z Suchorowa, 


hr. Sta- 
rzeński A. z Dąbrówki, Kadziejewski KE. « 
Ditkowic. Skrzybski J. z Warszawy, Y onn- 
ga W. z Irzciańca. ks. Gedroic Gedeon 7 
Mołdawy, Świdziński A, z Tarnopola. 

Wyjcchali ze Lwowa d. 23, sierpnia. 
Pp. hr dila Sealla H, do Liska, Dylewski 
M. do Rolowa, Łomnicki K. do Waręża, 
Młodecki K. do Brodów, Obertyński K. do 
Udnowa. Orłowski O. do Połowie, Trzciń- 
ski J. do Nowoszyniec, Zubr Jan do Żółta- 
niec, Barzykowski M. do Laszek górnych. 


Dają głądają 
Kurs iwowski, jm 


We A. W. A. 

z dnia 23. sierpnia. zł. [ctfzi ct. 
Dukat holenderski . . . 5 99] 6108 
Dukat cesarski „ . . . 6 03 glia 
Moskiewski półimperjał . | 10 20] 10147 
Moskiewski rubel srebrny . 1189] 1/94 
Moskiewski rubel papierowyj 1154] 1157 
zomekikalSr ED, +. 4 a 1:87 Lisy 
Galic. listy zast. w. a.; 67 15] 67,75 
Galic. listy zast. m. k. BẸ 70 47) 71114 
Galcyj. oblig, indem. .39 AF 62 67) 63 67 
ożyczka narodowa .ġ Al 65 50] 66767 
Aknie kalei żel, gal. .* 8 199 671405 33 


Wciograiowany kars wicutaski, 


z duia 28, sierpnia, 


Mi A. 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 glam. k. “EZI 19 
Pożyczka nar, 1854 5%% za 100 gl. m. k.| 66125 
LOSY z r. 1860 « «© «. erso o . „|| 76,90 
Akcje banku nar. za 1000 gi. . . .|729/00 

„, Towarzyst. kred. na 200 gl. .]146:90 
Londyn 10 fnt, szterlingów. . . „129.09 
Dukaty cesarskie sztuka. . . . „| 6/18 
Srde aza 100 gl. W.Ś. rio wa 27:00 


Z powodu stano wezego zwinięcia mego handlu. a przeto 


=. j - 
WU y sprzedaż 
, po cenach najtańszych, 
Zapraszam więc Szanowna Publiczność najuprzejmiej, by raczyła z tej 


| | wyprzedaży korzystać, 
i polecam oprócz wielu innych artykułów, które dla ich rozmaitości nie dadzą sie tutaj 


wyliczyć, tylko następujące: 
Ecoruiny angielskie, do wolnego nstawiani 
angielskich, 
kotły na wodę. roszty i inne do podobnego ur 
Picee z lanego żelaza, okrągłe i czworograniaste 
Maszyny do rozgniatania kaytofal. Sieczkarnie 
do wozów z bukszami, Kańcuthy krowie i woło 


Części składowe do kucheń 


skie, Piły wszelkiego rodzaju, Siekiery, Dz 
we, Angielskie noże do sieczkarń, Naczynia 
ne. Łyżki i stueee stołowe. i 
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j ania i do wmurowania, 

a mianowicie: płyty, ramy. bratrury, 
zadzenia potrzebne przedmioty. ` 

e, (kucia zupełne do drzwi i okien, 

Kkstyrputory pieciolemieszowe, Osle 

we, Zgrzebla angielskie, Klódki angiel- 


wonki angielskie do sanek, Stućce stoło- 


kuchenne emailowane, Naderobki pozłaca- 


ze srebra chińskiego i lunaid 


z najpierwszej i najniczawodniejszej fabryki, 


Ninie,szem zawiadamiam Wysoką Szlachtę i Szanowną Publiczność, iż 


HANDEL KORZENI, WIN « RÓŻNYCH TOWARÓW 


po ś. p. mężu moim 


JÓZEFIE KODRĘBSKIM w Zaleszczykach, 


bez żadnej zmiany nadal pod dotychczasową firmą: 


EF RODRĘBSKI 


prowadzić będę. 


Niemniej że Ajencję Towarzystwa Krakowskiego wzajemnych ubezpieczeń n 
Prosząc przy tej sposobności o łaskawe względ 
zaszczycony bywał, zostaję z głębokiem uszanowaniem 


Antonina 


a 


ładnie tkane w różnych kolorąc 


nkla 
za nede Smir doki bro] miaru 


Elerceol< 


gi: 


wani 
dGiRY redss: 


w 10. 


y i zaufanie, jakiemi ś. p. mąż mój 


i 9Y DREWNIANE 
Ya własnego wyrobu 
« handlu MHE CORKA i ARNOLDA we Lwowie 


przy ulicy Halickiej pod 1. 240 wprost katedry. 
STOREY DERE GW NA RA W EJ 


z patyczków cieainikich ilobkowanych 


am 


m 
ARR 
~ pra 


armaiej i w najkrótszym czasie. 
XS APNnOld. 


EEaroi Werner. I5. 


adal otrzymałam. 


hodrebska. 


h zashiguja na pierwszeństwo przed wszystkiemi 
„AŻ ówanat? trigg 
omọ drzewo ciepła nic przepuszcza, zat 
ajil się w ch gatunkach, t.j. 

anych z kompletnem przyrządzeni 


ti odpowiulują swemu przozuaczeniu 


M w pokojach zawsze chló:ł uirzymuje sie 
gładkie przezroczyste, 
em i przybiciem zaczynają się od L æłr. BO cnt. 


ŻA LU Z J E 


lub, zielono nowego wynalazku "ZB 
cegancją i trwałościa, mają eo do użytku te same zalety jak i dre- 
48 można zawsze światl w 1% P 


lub też podwójue nieprzeztoczyste, 


ach według upodobania uregulować. 
wysokości i szerokości okien, z do- 
2598 


Pi Y 


